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Zmys£ powonienia w szeregu zwierząt. Wiadomo, że zmysł powonienia u 
cję człowieka wcael nie jest najryżoj rozwiniety. Inne is- 
touy żyjące a pod tym lepiej inaczej skonstruowane. 
Wystarczy przypomnieć psa Yo człowieka niezawodnie za- 
nik, tak jak zreszva początki tego zaniku już u małpy 
dają sie stwierdzić. kle nie można też twierd ié, Ja- 
kobyznaczenie mysły powonienia było odwortonie propor- 
cyonalne rozowjowi zwierząt. Co się bowiem tyczy zwie- 
— | rząt najniższych,  pierwoszczaków 4 tp. to wiadomo, Ze 
u kak w opòté zmyłsy jeszcze nic sa zro^nicowane; dla 
nich istnieje tylko ogólna wrażliwość, pobudliwość, 
która się objawia kurczliowością całej masy pierwosz- 
cza, z kuórgo sie zwierzae takie składa. I niepodobna 
fan" 352 
nam dziś oznaczyć, u których zwierząt zaczyna występo 
wać powonienie jako odrębny zmysł, jako oosobüuy ro- 
dzaj wrażeń powonieniowych. Liczne obserwacye i ex- 


perynenta, dokonane na zwierzętach niższych wodnych, 


zwłaszcza morskich, pozowliźy tylko stwierdziét, że 
ievniejacnyśt, za pomocą którego rozpozna ją obecność 
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rónych ciat w wodzig chociaż spostrzeganie zapomocą 


DB jest wykluczone. Tax. o Prouho w r. 1890 |: 
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Zeitscnr. I, 356 : | zdał akademii francuskiej spnewę aa 


z doświadczeń dokonanych nad pewnym rodza jem > 
morskiej, Asterias glacialis, zwierzęta należjacego do 
EchinodBmatów. Gdy zwierzę spoczywa, a w pobliżu u- 
mieści sig pożywienie, n.p. rybę nieżywą, porusza się 
zw. ku rybie. Tak samo siega swemi nóżkami po rybę ży- 
wę, przymocowaną. Oczy, znajdujące się na końcu ramion 
E T roli nie odgrywają, gdyż tak sano po ich estyrpacyi 
Potem experyment, Zo aiedszy gwiazde morska a Zer wsta 
wiono scianę nieprzezroczystą, w kvórej uczyniono o- 
twór. Gwiazdowinica zawsze ku temu otworowi sie poru- 
sza4. Jeżeli iavomiasr nóżki się odetnie, a oczy pozo- 


stawi, spostrzeganie żeru ustaje. Stąd Prouho wnosi, 


że zwierzęta ve posiadają zmysł "chemiczny", wrażliw- 


szy od zaysiu wzroku. | Nagel,|: zob wyż : | skłania 


się do maiemania, że mamy tutaj do czynienia z wr. 


smakowemi, ponieważ nie przypuszcza, aby wr. węchowe 
mogły powstawać, jeżeli ciało spostrzezone nie dochodi 
KE" Inni zoologiwe 


ES 
gooroqas. etiasgostJaoqga &8i50do gisbow w Esiodo dovuidt 


:| Oe3I .% W odora e X8? .eünosoulIxwvw JeoL e 
w. a 
. gwentge totizvonsti Limebsis tabs |: age I «nuvesion 
S — VJ 4 RJ 
Desi metssbor ryiwsa bai nowraroxob f#iasobsiwèob s 


ob oaeo08;&oleu sJąsTeiws «gilsiosis asitafaeA .Lelzxauor 


-p pabldoq w 8 eswesoode “oszeivwa xbD wOJ SC bom to 
gla ssau'toq .gwygoln gd «A.M .9ineiwvsoq gie Ivèsin 
«vè 9dvt oq Lretaón imawe $8525 omsa XST .eldwvr uz MON 


mimst voftod an glo sogtubLans S90 .giBwooOEtSTQq equ 


IyosqryTas nof oq orsa Xejg YDB «SE SweTabO ein IIOT DJ 


— B c < E 


slaw TOÉ s gXcdor $3bssiws vsabątr eż JTAAMYVISqXO m: atoq 
—o onotnysou LATOJA W (e$Javaootsos'trqolm gnsiva onoiw 
-utoq ata tworowro LmeJy VÄ OSEWSZ soiniwobssiwi) « TÒWI 
-osoq Vzoso s «AtAFODO gia LYżón sasimoJSii ifesoL .EBS2 
,taonw oduo1d ga .9taJev DISÈ 811is39STJ BOTA «iwase 
SWELSAYW e"VASOÈMOio" fawns gtsbstaoq aJ sJ9suolws ou 


sIinsfxXeo |: &vw dos żle IogsM | antorsw ytes Io USe 


„rw s Binsinyso ob LaguJ nem o8 .Sinsmelns ob gis 


SWONO9W .Tw YOS +SSOSaJqYSTA ain sewelnoco .imowoxaxa 
#borloob olt enotostrsoqe Visa iIsesat ,d8wsJewog Vt3om 
ewlsoloos lnri 


i biologowie natomiast sxłoani są uznać także mozebnoé 
wc nia w wou ie. I tak Uexkt . |: Zeitschr. XI, 156 
opublikował w r. 1695 w Zeitschrift für Biologie do- 
$wiadczenia nad rekinami. Ryby posiadaja bowiem analo 
gon narządu węchowego, więc błoną śluzową , kvórą sa 
wyścitone jamy nosowe, a kt6ra zawiera zakończenia nee 
woów, które według anatomicznych stosunków należy uwa- 
żać za węchowe. ię błonę śluzową wyjęto; potem głodzo 
no, a potem tak tym operowanym jak zdrowym wrzucono 
SAY FEP OF WyDEGEUND Y VOLENT ki HUNG 
przedtea by zy w styczności z żerem. Zwierzęta zdrowe 
zaczęty natychaiast węszyć za żerem, operowane nie. 


Więc to zdaniem Uexkuülla świadczy o spedyalnym znyśle 


powonienia obok smakowego. E ile tutaj pewne wskazóvk 


Zawarte w s tosunkach anatonicznych, to natomiast n.p. 
u owadów trudno bardzo coś powiedzieć. |: Zob. Lub- 
bock,Die Sinne und das geistige pre * Thiere wyd. 
1859 : | Tu nawet do dziś d o a Jakie przy- 


rządy miażyby ewentualnie służyć powonieniu. Cztery 
uu są poglądy, co do rozmieszczenia narządu: 1. U wej — 


scia do narządów oddeciiowych, kvóre, jak wiadomo, nie 
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za ustani, za otworem a żutącya do odżywiania. ca W po 
bli — właśnie ust. ED Na faba, "-albo-oouiich, 4. 4. Im 


ne tveorye, pouające jeszcze inne miejsca. — Teorya pier 
— p 
wszśipostawiona przez PARE OEA wr oku jeszcze 1761, kró 


Lwa 
Dwa m 
ry w ogóle stawia teze: wólfactus organon in iis lo- 


cis quaerendum est, per uuos inspirent . Ale dotad 
nie udato się odkryć nawet najsłabszego śladu czegoś, 
co dazoby się w tych okolicach uważać za organ węchu. 
Więc zarzucono. Druga teorya postawiona przez Trevira 
nusa, w roku 1812. Miała i ma zwolenników, ale d 
— € skzania sig od do pzdania, że opisywane 
przez tych badaczy narządy w jamie ustnej owadów słu- 
ZQ zmystowi smaku. Trzecia teorya ma mieć za inicyato- 
ra Róaumura. Ale sprzeciwiano się jej ze strony tych, 
którzy twierdzili, że na tych różkach cezyti”czmikach 
umieszczony narząd 5źuchu. nią prze onano się, że 
jedno drugigo nie wykiucza; aao to ne brak poglądów, 
które umieszczają narząd węciiowy przynajmniej co do 


niektórych owadów, na innych częściach ciała. I vak 


niektorzy _szukają ich u motyli w t.zw. trabce itd. _ 
O ile ve badania anatomiczne nie dały rezultatów pew- 
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zdawaz sig przeniawiaó fakt, że owady, wsadzone odwłok 
kiem w ovwory flaszki i woskiem w nim przymocowane, 
tak iż tylko odwłok był wysrawiony na działanie powie- 
urzą w flaszce się znajdującego, wskutek napełnienia 
vej flaszkisilnemi woniami, jak n.p. przez spalenie 


siarki, as$a foetida, itp. wykonywały bardzo gwałtowne 
ruchy étc. Ale vakie zaburzeni,a jkjak inni słusznie 


zauważyli, mogą być poprostu następstwem działania me 
gr owych — — jak takte 
czéowiek silnie by reagował, gdyby się niestosowne 
dla oddycnania gazy do jego płuc dostały, chociaż ran 
nieposiada żadnych narządow węchu. ff- Co się tyczy te- 
oryi, szukającej zmystu powonienia w pyszczkowych ora 
nach, to i tutaj expry mata dowiodły, że n.p. mimo za- 
lepienia całego pyszczka gum arabską zmysł węchowy 
pozostaje. Ale nie wyklucza to tes tej teoryi całkiem, 


poaważ nie jest wcale niemozebnem, że sę narzędy węcio 
we tak w pyszczku, jak veZ jeszcze w innych częściach 
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21 
ciaza. | Dzisiaj jednak skłaniają się uczeni do zdania, 


że Anza węchowy leży na róż «chwa może także na mad 
kach. N.p. doświadczenie Grabera z roku 1885. Zbliżał 
olejek rozmarynowy i ase fòtide do owadów. Pierwszy 

wywołała reakcyę po 1/2 do 1 sekundy, druga po 1-2 sek 
Poten odjąż rożki. Była tylko reakcyana olejek rozmar 
rynowy, i to po 3 sekundach; na asę żadnej reakcyi nie 


było. Fakt vn zdaje sie nawt dowodzić, że wrażliwość 
na różne wonie do różnych jest przywiązana organów. 


Dziś vez istovnie większość uczonych głosuje w tej 


mierze za mackami i za różkami. - |przyroczyzem "ve kwe- 


Stye, by wykazać, na jakie trudności narrafiają bada- 
nia z zakrsu psychologii p orównawczej, nawet w tych 
sprawach, które dotyczą zjawisk najprostszych; a mimo 
to nie brak ludzi, którzy z najwikeszym spokojem roz- 
strzygają takie pytania, jak te, kvóre tycza się uczu 
ciowości , insvynkvów społecznych u owad itd. 

Co się wczy zwierzan ZES, vo u nich jak już wsp 
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Wepomniafen, stosunki są znacznie prostsze; tij. le 
piej mam znane; nie zatrzymując się jednak” przy nich, 
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przejdźmy od razu do narządu wechowego człowieka, a 


pr tem nauarzy nam się także posobność uwzględnić 
narząd węchowy kręgowów, a zwłaszcza ssacych. 
M Man banane 
Narząd wechowy człowieka. Każdy narząd zmysłowy składa się z 3 części: 
—W 
z obwodowego zakończenia, przyjmującego wrażenia a ra 
czej podniety, następstwie narządu centralnego, do któ 
reg té podnietry dochodzą, i połączenia obiu, składa ja 
tego sig z nPwu lub nerwów czuciowych. Oróż częśći 
centralne anrządów zmysłowych leżą. w mózgu, i rozpada 
ją sig na wo aene korowe i podkorowe.  Przez 
ośrodek bowiem rozumiemy grupę zwojów nerwowych, a 
przez zwoje grupę komórek nerwowych. Komórki w większg 
ilość razem mają barwę szarą, dlatego też osrodki two 
rzą v.zw. masę szarą. Ta masa koncentrowana głównie 
na powierzchni mózgu, i nazywa się korą mózgową; znaj- 
dują się jednak vakze takie ośrodki pod korą, u dolnej 
podstawy. Można więc owe ośrodki owe centralne części 


narządów zaystowych uważąć za te miejsca, w których 


sig nerwa, idący od powierzchni, kończy. Część obowo 


dowa narządy zmysłowego albo posiada specyalnie sa- 
ket jakieś uksztatcenie, jak n.p. czopki i słupki w 
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-oku, przyczem jegzczś bywa je dodane liczne posiłkowe 
przyrządy, albo też kończą? p” nerwy całkiem wolno, 


rozgażęziając się coraz w ięcej na coraz drobniesze j 


gałązki. Każdy bowiem t.zw. nerw, to jestj akby wiązla 
cieniuvkich bardzo nivteczek, tak zwanych fybril; a do 


uiero one razem tworza v.zw. nitveczkę osiową. Więc 
naprzód zapyvajmy się, gdzie sa zarończenia obwodowe 
narządu wehu. Aby o ich poźożeniu się dowiedzieć, 
MY EWA y oe zin Jan kité nieco z budową nosa, edyò jak wiadomo 
w jamie nosowej leżą właśnie zakończenia narządu węcho 
wego. i Opis Jamy m Owosowe Jj weaług Stieda Anatomie i 
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Sędziak, Choroby nosa : | Jana nosowa » Zapomoca prze- 
Me tatan 

srody Septum nasi podzielona na dwie mniej jececj tów- 
ne części, leży pomiędzy ponad jamg ustną, od niej od- 
grodzona podniebienien. Ku tyłowi tak jama nosowa Jam 
przechodzi w jamę albo przestrzeń noso-gardzielowa, 
Kuóra ku dozowi M zechodzi w nrzestrzeń gardzielowo- 
krtaniowa; obie razen two zę przestrzeń gardzielowa. 


|: Flaum Anatomia E*owy i szyji ludzkiej :| w niej wie 
łączą sie ujście jamu ustnej i nosowej. Bezpośrednio 
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24 LAN Vbi ane 
nad jang nosową leży kość sitowaj a nad nią ku bokom 


jan oczne, oczodozy, orbity. ` Stieda, 526 : |  Oczodo 
ły te są połączone kanałami z jamaa nosową, co stwier 

dzamy gdy płaczemy; ale nadto jeszcze inne połączenia 

jamy aosowejn.p. PE kostnemi, w kości czołowej, 

górng szczęce, kości klinowej, którzy twe zy dach ja- 

my nosowej w tylńej jej części;a dal nas najważniejsze 
są otwory w kości sitowei, zapomocą których jam noso 
łączy się z jamą czaszkową i przez kvórc przechodzą 


— meta zatezienia la nerwów węchowych. | Jama albo, jeżeli u- 


wzgledniamy przegrode nosowa, jamy nosowe, dzieli się 
E AL ed uL) 


zwykle na dwie części, na regio respiratoria i na re- 
gio olfactoria. Repiratoria #iden. od GRA KU kan dé 
do miej więcej dolnego brzegu nauszli $redniej.  Tym 
sposobem doszliśmy do muszli. Muszle te są ko$cmi, 
okrytemi bzona śluzową częściami znacznie zarubiaza; 
tworza one jak gdyby wystające z bocznych scian nosa 


parawaniki zakpecone; dolną tworzy kostka osobna, dwie 
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ARN As dział, jak niedokzadnem jest określenie, które nazywa 


nosb narządem yechowym. Jako narząd węchowy zewn”. fia 


położenie. Na tym rysunku many |: Lendois, str. 653 | 
VT WM nasi czyli wołów di zt 5 nosową., na. 
dole palatum molle, u góry sklepienie paszczy, t.j. 
przejścia 'jamu ustnej do przestrzenii gardzeliowej. 
Palatun molle Kończy się jezyczk iem, uvula. Owalne 
ouwore, wśród k vórych widać muszle, nazywają sie choa- 
nami, są to właśnie kanały łączące jame nosową z noso- 
wo-gardzielowa. Prze T.T. oznaczone sę ujścia tuby 
Eustachego, łączącej jam nosogardzielowa z jama be- 
 benkową nosa. W.W. są zgrubienia błony śluzowej okoła 
I a tub. Plica salpingo-palatina i plica salpingo- 
pharyngea. Pomiędzy tvrzena auszlami concha Superior, 
najmniejszą, media i inferior znajdują sie kanały, 
meatus, Mianowicie meatus superior, međius, inferior, 
łączące sie w kanale idącym wzdłuż przegory nosowej, 
a zwanym meatrus comaunis. Poznawszy teraz w ogólnych 
zarysach budowę jamy nosowej zwrócmy się do samego 


narządu węchowego. Widać Już z tego, com dotąd powie- 


pèd Tga «atobasi :| vast umi ave mw sU ATEST 


AN Q.QWOBÓff RA "PRE iIxso tas pon o 
„bes +tsosesq einorqolxa vrós u .ellom mussisq efob 
.bewotloesbtas iinestreestq ob Lena umst' siożtasiq 
erniIsw0 .BIuvu «matisovset ala tsońoxA afon fud els 
-Bodo 1a stswvssm (srsaum SADIW dovr0g A DÒTÈW .e'towJo 
-oaon s gwoson gms} eogsogt VÈSfisl olnkstw oJ $8 e LAAN 
ydus sivètw ga OMOSOANSO .T.T SIT .gwolofsb'r88-OW 
-od gmst s gwofeisbtssosort gmsat Lteogsogt (Oo 30nosJ 3D 
sfoio tawosulż urofd simsidut1ss $e .W.W .Saofi gwożltad 


-ogniqrsa sotlq I snissIsq-oganiqisa SoŁId .dpJ stbèlv- 


«TOLITAJUE SAONMOD imeIlsaur enesuJ vsbglmod .BOSIIVIGIIGQ 
Visum sla gtubians roiroi L sibem egsateifnmisa 
AoT ni „,auibem «TOITIQUB 2U JSAM eliolwonsl' . 3UJ85 
.Lewosom Viogasiq AUEBSW mvogbi olsam w els 805504 
dovniógo w SSY6J vszwansof ,.alriumrnoo aJJBAM MYLBWE S 
ogemsa ob g12 vmoorws [ewoeodi ust $3wobud dosaviss 
-etwoq bgrob moo «¿0599 S wë debiW .osewono9w pbgs'Le 


sSwxsBn STOJA ,oiuelb5eqyo Jast mənbstzobelrt HSE «ksisb 
aji .'rwes vwodogw DSSTSA oxsb „mywodoęy mebsstsa daon 


ue —> 


b | 
Ja AAS TOINA 
er eum) ADIS 


kcyonuja zakończenia > dE węchowego, które się znaj- 
duj tylko na bardzo małej czę i przestrzeni jam nos 
sowych. ilianowicie jest część błony śluzowej, w któ 
rej zawarte są zakończenia nerwu węchowego;część ta za 
znaj duje się w górnej części jamy nosowej, i przyoble- 
ka tylną część muszli górnej, [a wedłue niekrórych talè 
muszli śrdniej,) jakoteż odpowiedne części przegordy 
nosowej. WCedług na jdokzadnie jezych dotad przeprowa- 
dzonyc pomiarów, wykonaüych w roku 1892 przez Brunnsa 
| Zwaardemaker, 6 :| ista nie ` tylko górna muszla po- 
i — — śluzowej zakończenia nerwów węchowych 
Waz z przuylegajaca częścią przegory nosowej, Mierzył 
u dwóch sè 4 W bezpośrednio u iemal po "mierci. I 
jednego z nich, mężczyzny 40 letniego, powierzchnia 
węchowa wynosiła na scianie bocznej 36%, na przegordza 
133 milinievrów kwadratowych, razem tedy 257. U dru- 
giego, 30 letniego, na scianie bocznej 139, na prze- 


&Ordzie 99 mii kw., razem uedy 238. Powierzchnia ta 


znajduje sie aniej wi cej 5 mm oddalona 493 d tyi nej ES 
ay jamy nosowej etr 
surony erzbietu nosowego 10 mm. Od do1néga brzegu dal 
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górnej muszii odstaje owa powierzchnia na miej wig- 
cej edem i póx mm. |: Rysunek waardemaker 48 : I 
Ta powierzchnia i niekidy vakze jej okolica ma zabar 
wienie żóttae, i dlatego się nazwywa regio lutea. Naa 
ona tedy kształt siodełka, osadzonego na stropie Ja.my 
nosowej, która. vo część leży najdalej od otworów nosa. 
Otóż u zwierzat, u kvórych węch Odgrywaw iększą rolę 
aniżeli u czźowieka, powierzchnia ta zajmuje znacznie 
więcej niej ca, bywają ter liczniejsze muszle, aż do 
“pagan u, a nadto jeszez e istnieje dla p owiekszenia 
powie^zhni wraZliwej t.zw. Organ Jacobsohna, t.J. 
kanak, który bieri |: Podręcznik zbiorowy Histologi 
sur. 275 :| leży w błonie Śluzowej przegordy nowoswe jj, 
i ślepo się kończy, Rozpoczynas ię w odcinku oddecho 
wym i biegnie od przodu Ku tyłowi skośnie do eóry. 
Jest to kanał ślepy, t.j. zamknięty. U człowieka jest 
błona węchowa w tym kanale, o il8"W ocóle istnieje, 
niewykształcona, i ma charakter błony odcinku oddecho 


wego, a nie węchoweeo. | Co Sie veraz tyczy stosunków 
histologicznych błony węchowej, Sprawa się przedstawia 
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as 
w sposób następujący: Samą powierzchnię tworzy nabłok 
nek ep$thelium, składające si z komórek, w których, 


jak w kak dej Pon ki kay provpoiazmę i jądro. |: Podrę 
cznik zbiorowy histologii, str. 72, dalej 272 :| Ten 
nabłonek spoczywa na błonie śluzowej. W nabzonku umie 
szczone są trojakie komórki: v. Komórki wechowe, pode 
Staawowealbo stożkowe, służące za oparcie i ochronę 
dla komórek węchowych. Są te komórki podstawowe wydłu- 
Zonego ksztaztu, walcowate, dość grube, na końcu, zwró 
conya ku błonie  Sluzowej Czesto rozszczepione, zaopa- 
trzonejkaby nóżką, którą sig do podstawy przymocowują. 
Mniej więcej w środku komórki leży kjąldro owalne. Na; 
powierzchni wolnej odwróconej na zewnatrz, znajduje 
się czétso brzeżek prykkomany, t iż przedstawia się 


ak 
Jak edyby byz złożony z włosków. 2. Komórki właściwe 
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węchowe mają ksztait smuklejszy, są przeważnie wrze- 


cionowate, w miejscu zgrubienia leży okrągłe jądro. Wy 


pustak, idaca ku powierzchni, preebija—bitonke graniczą 
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bieniu . Koaiec dośrodkowy komórki przechodzi bezpo- 
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śroanio we włókno nerwowe, które biegnie do błony slu 
zow gdzie splata się z innem włóknami w grubsze 


związki, które przez otwory w kości sirowej przecho- 
dzą w mózg. 3. Komórki zastępcze. Tworzą najgłębszą w 
wasrvwe nabłonka; ich funkcya nie całkiem wyjaśniona, 


uważają je jako zastępcze dla komórek podstawowych. 


LA uzupeznieniu stosunku k. podtsawowych i wechowych 
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jeszcze vo dodam, że górną powierzchnią k. podstawowe 


się łączą, tworzac t.zw. błonkę graniczną, i że zakoń 


j| czenia obwodowe nerwów węchowych przez te bzonke maleń' 


| 


kiemi otworami się przebijają, BUODZĄG TYN sposoben 
tak że włoski węchowe |: Ë 6-8 na każdem zakończeniu 
nerwu ponad tę błonkę eranic zną wystają. y 

zachodzi veraz dalsze pytanie, mianowicie, co sie dzie 
je z dogroukowemi końcami i wypustakmi nerwów wechowya 
Wiemy już, że Zaczac się w związki przebijają kość sis 
towa. Ale trenu trzena sie przypatrzeć bliżej. |: Eb- 


binghaus Psychologie, Zwaaredmaker pg. 2 nast s To dez o, 
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komórki wechowe wysyłają jak mówiliśmy w dwuch kierun- 


..- włókienka. Jedne ida ku pt nabłonka, dru 


gie w kierunku przeciwnyni łączą się w wiązki, zwra- 
cają się ku górze i przechodząc przez kość: sitowa kon- 
czą się w dur OR ORG: leżących bezpośrednio nad 
jamani (45 adi Tuż pod powierzcinię tych bulbi leżą 
t. ZW. dk. mate kuliste ciałka, właśnie jeszcze 
dostrzegalne gorem okiem. W tych glomeruli olfactorii 
uskutecznia się przejscie podrażnień nerwu węchowego 
na inne części systemy nerwowego. !ianowicie włókieńk 
nerwu wechowego, wchodzące w owe glomeruli, rozgałęzia 
ją. się podobnie jak rogi jelenia, tworzą tym sposo- 
bem bardzo gesta sieć, a każda gatazka kończy sie ma- 
żem z3rubieniem. W głębi zas tych bulbu leżą wielkie 
komórki piranidowe, zwane komórkami mitralneai. mitro 
wemi, ponieważ ciało ich przypomina ksztaztem mitre. 
Otóż te komórki wypuszczają z siebie wyrostki, a jeden 


z nich „rozpadając się na kivkę drobnych włókienek, sb 
splata się tym sposobem z kiuką zakofńc zeniowę. wżóina 
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Aetrwowego nerwa wechowege. Natomiast Wyrostek nerwo- 
wy omóri mitrowej , wychodzą z wierzchołka mitry, 
wchodzi w pasmo węchowe, tractus olfactorius, i tworzy 
wraz z innemi wyrostkami nerwowymi innych komórek mi- 
urowych właśnie ówe pasmo. Centralne, ośrodkowe zaś 
zakończenia twych wyrostków a zatem te; i centralna 
SLA CYA. narządu wechowego w najszerszem znaczeniu leży 
w v.zw. &yrtg hipocampi. Które jego części tu należą, 
to jeszcze kwestya dogé sporna między anatomami, fizyo 


logami. Nas, z punktu widzenia psychologicznego, spra- 


wa ta dalg nie obchodzi. rh 


MecLaniza powonienia. Zwaardemaaker, Phys. des Ger. 40 ff. Poznawszy 


narząd, zwrócmy się teraz do pytania, w jaki sposób 
działa ją na ten narząd podniety i jakiego vo rodzaju 


sa poaniety. Mampu kilka różnych kwestyi, których roz- 


roZnienie ułatwi nam analogia z innemi, wyzszemi Zmy- 
słami. Więc 1. Co w 6gole działa na ansz zmysł węchu? 
Oczywiście chodzi tutaj w pierwszym rzędzie o v.zw. 

właściwe podnievy. Więc co odpowiada przy węchu falom 


eteru, ialom powietrza. przy wzroku i słuchu? 2. W jak 
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fizycznej. 


Fe 
sposob ten czynnik działający dostaje się do zakończeń 
ner» ich? To odpowiada pytanit w jaki sposób dostaję. 


się promienie światła, czyli dkładniej mówiąc, fale 
eteru do siatkówki; więc wiemy, że pośresdniczy w tem 
cały szereg przyrządów załamującycn świavło itd. 3. 
Go za proces odbywa się przy zetknięciu się podniety 
fizycznej z zakończeniami nerwu, wskutek vo kvórego 
poem procesy powstaje to, co nazywamy podnieta fizyo- 
logiczną ? Viec n.plw oku przypuszcza sig pewne proce- 
Sy cnemiczne, przy dotyki pewne mechaniczne itp. 
Więc zaczynamy od kwestyi pierwszej. W tej mierze dwa 
poglady isunieją, albo raczej istniały. Jeden z nich 
dziś prawie powszechnie zarzucony, drugi niemal ogól- 
jew. Ten ¿ruas pan oka łac 
nie przyjęty. Ten drugij oüny z przekonaniem potocz- 
aym, twierdzi, że podnietami są drobne czasteczki ciat 
substancyi woniejących, kvóre się do jamy nosowej do- 
stają. Dawniej isvniażo niekiedy także przekonanie, że 
podnieta węchowa musi być &nalogiczng do wzrokowej, 


że jest czengé w rodzzju ciepła promieniejacego |: Zwea 
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rdemaker, 12 :| a powoływano się na to, że ROSH |U ruo 
pè 


albe umbra, dzia ła jaca chociaż ` prze długi czas”na 
nas narząd węchowy, nic na wadze swej nie traci. Ale 
nie można było stwierdzić z całą pewnością, że istovnt 
nic na wadze nie ginie, gdyż z jednej strony może być, 
ze utrata jest za drobna na nasze przyrządy miernicze, 


NAN 
a po druzie Sow jest hygroskopiczny, wskutek czego 


"02e właśnie powetowaó sobie utratę własnego ciężaru. 
A T 


Nadto T AAA contia za powszechnie przyjetateorya szereg 


faktów i rozumowań: Głównie fakt, że można zapobiedz 
rozszerzaniu się wońi przeż zamknięcie przedmiotu w 
przesurzeni pewne jpe, drugie fakt, że pewne wonie tkwią. 
niejako w pewnego rodzaju przedaiotach, we włosach; 

w odzieży; dalej vez fakt, że niezmiernie daleko sie 
absolutnie nie "mes, się w sranie cośkolwiek konkretne- 
g0 powieuzieć o owych czy to promieniach czy tex fa- 


lacii węchowych. Ale powyższe argumenty nie wszystkich 


przekonywuja; są n.p. dwaj uczeni flamadncy, Vaschide 
i Van Melle, kvórzy trwają przy owej dziś wawie zanie 
Z ss 


chanej hipotaie, pochodzącej z poczatku XIX. wieku 
zeitvscarifu f. Psych. XXIV, 172. [Q AA Kacy e v wi ILAG 
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My tu rownież AC. ER SPE przy starożytvenej już hi- 
E O czasteczkach jako dedii io: gdy ta hipote- 
za da sie przynajmniej sformułować i pozwala się nią 
kierwać w badaniach. Stojąc na tem stanowisku, nożeny 
się teraz dalej zapytać: W jaki sposób cząteczki odry- 
ssie cin dA woniejącego? To kwestya czysto fi- 
zyczno-cheniczna; spory i niejasności tutaj liczne; 
wytgcznie dla objaśnienia wskażę, że a priori tutaj 
cztery sè możliwe wypadki |: Zwaardemaker, 22 :| 1. 
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Proste parowanie, 2. Utlenianie, 3. Rozkład Bydrożir 
inci ją Jeśli chodzi o płyn, rozdzielenie sie co nA 
bardzo arobne kropoleczki, które następnie paruja, alb 
tez jako kropelki bywają unoszone prze prądy powie- 


trza. |Ad 1. należy n.p. eter, jodoform, kamfora. Na- 


lożą tutaj także wszystkie niemal perfumy. | Drugi wyra 
w 
dek zdaje się zachodzić n.p. przy zapachu róży, jak m 


leży sądzić z doświadczenia już bardzo dawnego. Pod 


kloszem pompy pneumatycznej różna zachQwuje i po dwuch 
“< 
tygodniach charaktesytyczną swoją woń, natomiast na pok 


wietrzu traci ją po mniej więcej dwuch godiznach. 
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Trzeci wypadk zdaje się zavchodzić przy mos-ekas TE Tra 
pi ie i to by właśnie vłumac £x |, dlaczego woń piżma 
posiadają tak liczne i różnorodzne przedaioty, jak 
a.p.migso krkokodyla albo dudka, różne rośliny, a naw 
pewne rodzaje zien nawet palonych, Jak tego dowodzg 
niekt6re chifiskie lub japońskie oza ifi. |Weżmtojazą do 
Obok pytania, jak sig te czasteczki odczepiają od sub 
stancyi węchowych, nożna postawić drugą, mianowicie, 
co się zniemi à ieje po odczepieniu ? Powszechnie prg 
Jete u zwolenników teroyi emisyjnej przekonanie, że 
wonie tak samo rzochodzą się w powietrzu, jak jeden 
płyn w PE... tik się więc stosunkowo powoli, 


a to rozchodzenie się nie ulega ani odbijaniu, abni 


zazanyvaniu. | Pray tem niekvóre wonie trzymaja sig nie- 


jako przedmiovów woniejących, inne dalej się rozchod% 
D'ożna blizko przejść koło krzaku róży, nie czując jej 
woni, podczas gdgdy woń rezedy się z pewne j odległoś- 
ci zaznacza.| Przy tem także szybkość, z jaką sie wonie 


rozchodzą ta droga difuzyi, jest Oczywiście różna. W 
tyn wzgleazie już pewne aierzenia |: Zw. 37:| N.p. 
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si czaay tylko 4,4 a, kauczuk  y1ko 0,9Ymetrów na se- 
kuadę. W pomoc tej difuzyi przychodzi w rozchodzeniu 
się woni także każdy prąd powietrza, każdy wiatr. Mo- 
że on prowadzić wonie bardzo daleko: w opisach podróży 
z weiku XVI spotykamy się z twierdzenien, iż zbliża jąc 
się do wysp, zwanych Molukamialbo wyspami korzenneni, 
już na kilka akit czuje się woń różiych aromat rosnay 
cycn tamże roślin. 


Droga powietrza przez jany nosowe |: Zw. 40 ff:| W jakikolwiek jednak 


sposób cząsteczki cias woniejących do nas dochodzą, cy 
drogą powolne j ' i, czy stosunkowo szybszych pm 
dów powietrznych, zawsze muszą sie dostać do samych 
Jan, aby wr. woni mogło powstać. To dotyczy naszego dn 
drugiego pytania . Otóż, czy cząsteczki, porwane przez 
prąd powietrza przy wdychaniu, ten samem dochodza do 
regio olfactoria i tam stykają się z zakończeniami 


nerwów węchowych? Nie. Badania Paulsena, robione w 


Wiedniu w roku 1882 na głowach trupów ludzkich, dalej 
badania Zwaardemakeran na gpgipsowych Oodlewacn głów 
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końskich i cielecych, jakoteż badania podobne Fraukego 
SAM Kae 
z 1 cu 1893 «y kazaty, Ze prad d iaia wdychanego 
A lem vié 
wcale nie dochodzi dË regio oifactoria. A tak samo 
przy wydychaniu. Stąd więc wyprowadzon wniosek, że 
cząsuezki ciał woniejących dostają się do regio olfac 
toria drogą dyfuzyi z prądu powietrza, przechodzącego 
przez jamy nowsowe. Nianowicie stwierdzono powyższemi 
oxperymenvami, Ae prad powictrza przechodzi przez jany 
nosowe w posatci łuku, którego najwyż Zy punkt dosie- 
TO a , (qawa P 

ga |: Zw. 67 :|/dolny brzeg górnej małżowiny, a który 
w gz6wenj swej częsci przechodzi wzdłuż małżowiny dol 
nej. Tylko drobna częśc prądy przechodzi prosto po 
pou dolną małżowiną. Gdy węszyny, więc wciggamy powie 
trze w krótkich urywanych odstępach, wtedy prąd otrzy 
muje Kierunke więcej suromy, i wtedy vez cząsteczki 


prawdopodobnie bezpośrednio zostaja doprowadzone do 


regio olfactoria. Kas veraz dalsze pytanie, co sie 


wtedy dzieje, gdy nastąpiło zerknięcie? To nasze trze- 


cie pytanie. Tutaj pierwszy poeląd szczegółowy rozwi- 
nat Jan Muller, znany fizyolog, w I. połowie X9 XIX L- 
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badzit, że cząsteczki Rozpuszcza ja się w Sluzie, któ- 


ry | cienkiej warstwie zawsze .  krywa regio olfacrorią. 
i że dopiero po rozpuszczeniu działają na wyrostki mer 
komórek wechowych. W takim razie oczywiscie powonie- 
nie noże się tak samo dobrze objawiać za pomocą płynów 
doprowadzających ezeteczki do nosa, jak zapomocą powie 
trza. Otóż robion w tej mierze doświadczenia; Aaron- 
Sohn w-—roku i Zwaardemiker. Ale rezultaty wątpliwe. 
Mianowicie nie można było być pewnym, czy napełnia jąc 
jamy nosowe płynem woniejącym istotnie usunięto w zu- 
peźności możliwość , iz tam sie zaurzymały jakiejś" ban 
ki powitrzne, tem więcej, że Zwaardemaker na 30 os6b 
z którymi experynentowano, tylko 3 znalazł, u których 
isuvoviie w tych warunkach nie by zo M woni. Może 
więć właśnie u nich istotnie udało sig całkiem usu mąć 
powietrze z jama osowych. Więc w tej kwestui dotąd 
nic się nie wie. Oczywiście, że tem mniej wie się 


cof o podniecie fizyologicznoj, która w ogóle należy 


do rzeczy catkiem niezbadanych także przy tongai Zy- 
. stach. Teraz zwrócmy się po poznaniu podhiet na tay 


au do samych czuć, czyli wrażeń. 
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Klasyfikacya woni |: Zwaardemaker, Phys. d. Ger. 207 ff :| Niezmierna 


obfitvsét woni. Nożna powiedzieć, że prawie nie ma przá 
miotu, któryby nie wydawał woni. Tylko że miło na to 
zważamy. A nadto ogromie trudno uzyskać przegląd wo- 
ni wskutek niedostatecznych z nazw, wskutek braku przy 
jevej powszechnie nomenklatury. Nazywamy wonie według 
przedmiotów, które je wydają. Swoją drogą i nazwy barw 
zdają się niezawodnie mieć takie źródło. Przypominam 
wyraz niebieski od nieba, zielony od ziół, fioletowy 
— od fiołka. Z czasea jednak, zwłaszcza od odkrycia i 
zajęcia się widnem , nazwy ve w powszecinej $wiadomos- 
ci odłączyły sig od przedniotów, których ox GR ozancza 
ły i stały Się nazwami dla barw wziętych niejako in 
abstracto. Otóż co do woni jesteśmy ciągle jeszcze w 
owem pierwotnem stadjua, kiedy to niebieski znaczyło 
tyle co barwa nieba, a zielony tyle co barwy ziół. A 
nadto many z nazwami dla woni jeszcze ten Kłopot, że 


nie wiemy dotąd, kvóre z nich oznaczają barwy proste, 


które złożone, gdyż analiza w ogóle jeszcze nie zosta 
ła wszechstronnie przeprowadzona. I są tu trudnoéci. 
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Mimo to potrzoby zarówno natury teoretycznej jak prak- q/ 15 
wc ej doprowadziły już do li nych prób klasyfikacyi 
woni. O jednej wspomnieliśmy klasyfikącyi Hallera, 
—Ó a 
azielacego na przyjemne, obojętne i przykre. Otóż nam 
miej więcej o tem samym czasie Linneusz podał klasyfi 
kacyę woni, w roku 1756, obe jnującą siedem klas. L 0- 
dores aromatici, jak lilia, Jazmin, kwiat lipowy. + 
2 Creta De 
Odores ambrosiaci, jak ambra, pizmo. t. Odores allia- 
cei, jak cebula, asa foetida. š: Odores hircini, jak 
woń 'capa. . Odores vevri, to są wonie liczaych roz- 
EDEN =— 4 A W ur tm — a 
lin z rodzint psiankowatych, hjak n.p. wilczej Jagody 
czyli payen lekarskiego. z: Ofores nausei, wonie 
wywołujące nudności, jak n. > woń rozkładającego sie 
mięsa. - Podporządkowanie którejś z woni, spotyka- 
nej w życiu potocznen, pod te grupy sprawia zwykle 


FA 
niemate trudności. N.p. krzan, albo miód?. V- Inna 


klasyfikacya podał w roku 17898 Pe EART EES PET 5 


klas: 1. Wonie extraktowe, słabe, nikłe, dajace sie 


łatwo przygłuszyć innemi woniami. N.p. Woń babki, saam 
vy i tym podobnych roślin. 2. Oleje są łabowonie jące 
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Tuberoza, jaśmin, rezeda. 3. Oleje lotne alkohoi, rog 
naryj | tymaian, 4. Wonie aromatye aewanilia, cynamon. 
5. Wonie siarkowodorowe, jak n.pirzodkiew. - Podział e 


ten rożni sig od Lineuszowskiego głównie ten, że opie 


ra sig na chemicznych własnościach arma so 


Jącyci. [Erzene przed Founozoyon przedłożył r 
1785 królewskie j akademii lekarskiej w Paryżu swój sy- 
stem woni, przy jęmiącyQrak jak później Fourcroy7piec k 
klas : 1. Wonie nti ows: n.p. myrtowe. 2. Wonie 
narkotyczne , Jak opium, psiankowate. 3. W. eteryoz- 
ne jak kak 4. Wonie lotne kwaskowe, jak woń mei 
tissy. miety. 5. Wonie alkaliczne, jak cebuli. To 
klasyfikacye dawniejsze.) w wieku XIX. pierwsza kla- 
sytikacya o charakterze nąurowym pochodzi od Fróhli- 
cha, poublikowana w rozprawach wieceńskiej akademii w 
roku 1851. Frónlich odróżnia dwie klasy główne: Takie, 
== 

które czysto tylko czucia wechowe powoduja. Nazywa to 
duftende Geruche. One nie wywołują prócz czuć wecho- 


wych żadnych innyen czuć towarzyszacych, zwałaąszcza do 
tykowych, nie drażnią błony sluzowej i wskutek tego 
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także nie powodują żadnych odrychów, jak kichanie, 
alb zofanie się . Należą tu m . oleje eteryczne, ży- 


wiczne substancye, itp. Druga klasa obe jauje takie, 
które obok czuć węchowych wywożują jeszcze słabnsze 
lub siliiejsze podrażnienie btony sluzowej. Najcharak 
terystyczniejsze sa tutaj anoniak, gorczyca, krzan, aż 
ale takze cholor, jod, brom itp. ocet. Pierwszą z tyb 
klas starał się jeszcze dalej rozczłonkować, tak iż by 
w jednej grupie złączyć najpodobniejsze do siebie wo- 
nie w takin porządku, a.by tworzyły szeregii aby osta- 
vni człon każdego pnan szeregu zarazem był aag 
podobnaiejszy do pierwszego człona nastęnnego szeregu. 
Tym spsosobem otrzymał sześć: szeregów, ale uznaje, 
że niektóre wonie, jak n.p. piżma albo Vil n MUI 
z tycn szeregów nie dały sie wpakować. - Po Fróh- 
lichu ER żadnych nowych prób klasyfikaowania 
woni aZ do Giesslera, który wydał w r. 1894 Wegweiser 
—— 
zu einer Psychologie desGèruchs.Jest to praca dyletan 


ka w gruncie rzeczy, ale zawiera w sobie niektóre traf 
ne uwagi.  Zasadnicza jej myśl przypomina nieco Fròh- 
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gdyż i Giessier sA. uwagę na procesy towarzyszące 
— N smakowym i na nich R swoj podziął. Je- 
żeli wchodzę w szczegóły tej klasyfikacyi, vo daltego, 
aby pokazać, w jakim stopniu może się na pewnych po- 
lach szerzyć dyletantyzm nawet wśród niemieckich pu- 
blikacyi uczonych. zasadą podziału różny sposób reak- 
cyi ustroju na czucia wechowe. A chodzi tu zarówno or 
reakcye fizyczne jak psychiczne... 1. Klasa wonie, kté- 
p 
re u których reakcya jest głównie odruchem. Całkiem 
Jak druga klasa Fróhlicha. Tu reakcya fizycnza przewa- 


STANOM ZO 2. Klasa: objawia sie jako chęć usunig- 


cia woni, pigetnujgc zarazem te woń jako cos niepożąda- 


nego, a często nawet ujemnego dla ustroju, 2.Klasa obj 


muje woni,e któr oddz iaływu ją korzystnie, podnieca ja- 
co i ożywiająco na ustrój, a zarazem takze przebija s 
wyraźniej i coraz wyraźniej pisin towzrzyszących obja 
wów psychicznych. Klasa ta OTYM dwie grupy. Pierw- 


MÀ A 


sza grupą, to wonie, kvóre oddzia łyewu ją przedews zystr 
kiem na. system nerwowy i miesniowy.  Odróznia tutaj 


99$9382VS'LSWOJ V29001q Ai 955WU A om tarseeiD i svbs 
-eU .fsisboa owa e. dotn sa i rwvwoYnra m. USI 
+og8JIsb OF Á(LvoeylTveasIZ Les v*oósososa8a W ssbodow Iles 
-oq dovaweg sit gia se&or pingoJa riyst w ,dssaioq VdS 
-p4 dotrooirsin bórżzw sJewsa msyJasjelyh òvstese rmosi 
— gos ddzoqa vnsór utsisloq gbsasi „doyfiosov tłyosziId 
q o omwodrss pJ. isbodo A .ewodogw etouso an utotJeav Ivo 


-JHA ,Simow SsesiX .I .easotrioyaq ASÈ ensovsit e6voxXset 


Daw ta 
—— 


melx£52 .redortbo eimwó*a Jest svoxeer HDVTÓJA U eu 
-exasuq ANMOVSÈT SAVYDASAT UT .Ssdolld^d" saslx savab st 
-gtnvau dądo odst ata siwstdo  :sasDi .S .osowofisyerk 
-sbgioqoin Soo olst Aow 99 messtrss ogitunJęiq ,inow sio 
blo sasIX.8_ ,uiotran SIP ogenmoetu J8Ww8N OJ89S9 8 +038N 
-gLsoelnboq  Qeknsd exstet gtuwytsisbbo róg e.Iirow oLur 


ża stidestq 9348] mossrss 8 .Lóxoau su oogtsiwyżo L oo 


«Edo iiovogsavstswoJ 391052 LsinSsryw ss109 L totridsavw 


wrati .yqut3 oiwb etumtedo sg sasiX .dourisoisioveq WÒW 
"JetsaewabosTq $iuwsyfaisbbo STÒJA «Sitow OF «squig 858 
RZ. 


taJuJ sirniótbO .twoińtaęir L vwowran mejJave sm melx 


44 
zmowu dwa działy a wonie identyfikujące, b. wonie sog 


soc lizujace. Pierwsze , to t ie, które nas jedynie 
pobuuzja do sądu, z czego woń pochodzi. N.p. poznajeny 
po woni jabłko. Drugie są podstawa pożycia wielu włas 
nościąę w waych rodzajów lub gatunków zwierzęcych, spra 
wiają, że zwierzęta pewnego rodzaju, pewnej grupy wsró 
nie żyją, poczuwają się do wzajemnej prznależności. 
Więc państwa mrówek etc. a wiadomo, że charakterystycz 
ng woń mają bydź, inną znowu ryby itá.  Drugf peddziex 
ehe jo z40W erue ODEJMUJE wonie oddziaływujące 
nadto jeszcze na. pewne grupy organów wegetatywnych: 
B2: idealizujice wonie, te, które działają dodavnie na 
system oddechowyrozpadają się one ma wonie estetyzu- 
Jace, evyzujące i logizujace. Do pierwszych należą 
n.p. wsze1 ie perfumy, maście, itd. A ponieważ zarazem 
dodaję siły poczuciu swiezoscik, łatwie jszemu panowa- 
niu nad sobą, i ponieważ wynikajac stąd poczucie wła- 
snej godności i siły jest jedną z prymitywnych forn 


uczuć etycznych, więc stąd też evyzująco mogą działać. 
Do logizujacych zaś: woni zalicz a woñ palonej kawy, 


urat 
woe slmow .d .»ogtuiitydtobi oinow 8 vfsisb swb UWGNS 
einvbet sam ar0rA «Si r OJ e OsnwqreiY .eogLusl! voe 


wotansoq .q.M „isbodooa ftow ogeso s uba ob stsbudoq 
asfw uleiw-abow&oq sSwsrabose ga sour  .oxtdst lnow oq 
siqa .dovogsrolws WÒNNDISS du! WÒLSSbot downw m $iobon 
yew vdu'S Lenweq «ULSSDbot ogemweq sJęsrolws eà (S0 5iw 
.lobon&elsausdq Lenmətssw ob Qia sSUswusooq «Si vè oin 
sowevieJAstaio SA ,omobsiv 8 .978 dewom swJańsq ogiW 
£stxbbeq tguta .bJL vdvr swons SANÈ Rb el er ftow Sa 
sogtuvtsatabbo oinow etumLtedo „BU TB HWORE—STNPFĘBUO 
:dovirwxgegeaew WANSZTO vug omweq sn esosset osbsn 

an einzsbob SEsfsisb aTÓJA «av «Sinow sosivusilsebi ED 
..psvgeJago elnow A SHO gia gt sbsąqąsorywodosabbo maJeye 
gtolan dovz w oid ou .oo0gtustsol L oogLusvJo «328t 
msstsz &ewolmroq A „bi ,aiożsr «Lite, el [osew .a.n 
—Sswornsq vmesatatwast 'ioèossoiwa vłousoog vite ęt sbob 
-sfw siopssoq bre ogtgitryw aswofroq L 4$doa ban sin 

mro? dovawyJiryru s pabet Jest vite L toèonboz Lena ` 


dsfatsb ggom oogLusvJo taj Deza oqiw „dovVrsovJe dWSOU 
«VWA tomofsq Wow s soffss ifow èss ioyogtustgoi od 


SoZsgymenitidieHtsiiSzud4eAa x kierinku-preeciunye, 
wc cygara. To co działa w X cunku przeciwnym nazywa 
się wonią dezidealizujacq. b. Wonie gasvralne. c. wo- 
nie erotyczne. - Ovóż to są niewątpliwie bardzo dyle 
tanckie rzeczy, o ile chodzi o klasyfikacye. Ale nie 
można zaprzeczyć, że Giessler, pominąwszy sprawę klasy 
fikacyi, zwrócił uwagę na ponownie na daleko sieegający 
wpływ czuć węchowych na całe życie psychiczne człowiek 
Wpływ ten znany oddawien dawna, jeżeli zważymy, Jaka 
rolę właśnie ougrywają perfumy, a dalej wonie przy 
obrządkach religijnych, przy ofiarach, kadzidło itp. A 


A znane sa w tej mierze usiłowania Gustava J^gera, 


Ueber die Entdeckung der Seele. - in przejde do nag 


nowszej i coraz więcej sig rozpowszechniajacej się kla 
Syfikacyi woni Zwaardemakera jeszcze wspomne o klasyfi 
kacyi Alex. Ba ina : Worie swieże, duszące, wstrętne, 
słodkie, piekące !: cytryna :| kłujące albo ostre, 
eteryczne, i nakoniec oddziatywujace na apetyt. | 


Na podstawie poprzednich Klasyfikacyi skonstruował 
bardzo szczegółową i ostrozng Zwaardemaker. Mianowice: 
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Jego staraniem by46 stworzyć klasyfikacye naturalna w ! 
PU wie aby ułożyć R m grupy według ich po- 
krewiefistwa, a następnie nadać im m&zwy według przewa- 
zajacych w każdej hrupie charakterystycznych woni. We- 
dług tej zasady klasyfikowat już Lineusz, i dlatego 

Zwaardemakera klasyfikacya do owej podobna, uzupełnia- 
jąc ja. A uzupełnienie to dotyczy także rozróznienie 
czystych woni od takich, które obok tego jeszcze inne 
działanie, na inne zmysły okazują. W ten sposób docho 


dzi AZwaardemaker przedewszystkiem do trzech letan 


D uec. | 
grup głównych: 1. Wonie. czyste, albo wonie czysto -ol 


faktywne. 2. Wonie ostre, 3. Wonie smakowite. Bliżej 
i szczegółowej zajmuje się tylko pierwsą Š i ją 
dzieli na dziewięc klas. TI. Klasa obejmuje wonie ete 
eteryczne, które już Lorry razem w jedną klase zesta- 
wit. Typową tutaj wonią jest vod dojrzałych Owoców; 
zwłaszcza gruszek, jabłka, anansu. Chemia uczy, że wo- 
nie te mają swe zródło w eterach t.Z- w. owocowych, Fr 


Frucht aether. Należą vu jednak talże ze Wzgledu na 
pokrewieństwo woni pewne inne ciała cl miczie, jak n.p 
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fTormaldehyd, i TO, Z już prowadzą do klasy naste 
p. ącej. II. Klasa:  Wonie Ag > Klasa bardzo 
obszerna. Obejmuje to samo co klasa tej nazwy u Linne- 
Vier 1) 4 Y TE) 
usza. Wiec woni kamforowè, cytrynowe, olej różany, 
miętowa, anyáowe,jnigdaiowe. III. Klasa wonie balzami 
czne. Kwiat lipy, jazminu, lilii, tuberozy, szafran. 
Mozna także podzielić na poddziały: mianowicie: a. 
Wonie kwiatowe, obejmująca dwa typy: jazminowe i poma 


rańczowe. b. liliowe, do których należy tuberoza, hya- 


| ' g: 
eynty. €. lipowe, cyklama, fiotki, rakńcya« c. balzami 


czne w ścislejszem znaczeniu: wanilia, heliotrop,- 

IV. Klasa: Winie ambrowe i mesche pizmowe. V. Klasa 
Wonie czosnykowo-cebulowe. Oprócz owych roślin cały 
szereg produktów chemicznych, mzwałszcza połączenia z 
siarką, arszenikiem, fosforem. A kto jeżdzi na rowerze 
i uzywa lampek acevylenowych, zna takie te wofi tu nale 
` Ga, Lect de 

zącą. Psujece się jaja, psujęe sie ryby. VI. Odores 
empyreumatici. Kawa. palona, chieb przypalony, dym ty- 


voniowy, veer. VII. Wonie capie. Wonie kaprylowe. 0- 
dores hircini. Prócz wielu roślin posiada te won cha- 
raketrystyczna ser, dalej pov ludzki dalej mocz kotéw, 
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46 
i oczywiście ten charakterystyczie kozi i capi zapach, 


o térego kisasa wzigła meg en Klasa VIII. Odo- 


res tetri, smrody. Psiankowate rośliny, smród pluskwy 
Zdaje się że tutaj należy także nikotyna, a ma ja one 
cechę wspólną fizyologiczna, mianowie że wywołują od- 
ruchowe wstryzmanie oddychania, a jak uczą doświadcze- 
nia, prowadzą zawsze do zwolnienia oddechu i do uczyni 
nia g0 więcej powierchownem. IX. Klasa Odores nausei, 
ve które wywołują nudności i w dalszym ciąeu do wymio 
towania pobudzają. Szereg roślin, ale najlepiej znanyz 
zaahc trupi, zapach ścierwa. Dalej faeces ludzkie i w 
ogóle faeces, a najsilniej wśrod nich zwierząt mięso 
niak itp. Sa vo wonie, które dztetejąę niewątpliwie 

sa aSrv-ieiyk czucia dotykowe obok węchowych. Kręcą w 


Zernych. Druga Grupa. bejmuje wonie ostre, jak amo- 
LS 


nosie. Mianowicie w jamach nosowych są także zakończe- 
nia nerwów pewnych czueiowych, jak zresztę na całej re 
wierzchni ciała i w błonie słuzowej jam cielsenych, 


w tych jej częściach, które leżą w poł1iży zewn. pow. 
ciała. Jak wyraźnem jest ten dodavek czuciowy, chociá 
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osobno zo AE" a uświadamiamy, o tem świadczy fakt 
z: my w analach medecyny, pr. toczony przez Clotqueta 
że człowiek anosmiczny, nie umiejący zupełnie rzoróżm 
woni, rozróżniał przecież dwie sorty tytoniu według 

wrażeń dotykowych, wywołanych w ud ie przez dym tyton. 
Trzecia Grupa wonie smakowite. Tutaj nie próbuje taka 
mo bliższego podziału. Wemy już o eterze i d chloro- 

fornie. Z punktu widzenia Psychologicznego nie ucho- 
dzi zresztą, aby rozróżniać te dwie kiasy grupy. Wszak 


chodzi tutaj nie o rodzaje woni, lecz o kombinacye 
i U + d 


czuć węchowych z czuciami innych grup. W Natomiasr bi 


bardzo ważną jest próba Zwaardemakere sprowadzenia tyh 
wa ee 


dziewieciu klas, które w pierwszej grupie rozróżnił, d 


prostszych stosunków. Rzoróma tedy dwie poddziały w 

1. Klasie: wonie odżywcze o wonie w» zkładcze: Nahrungs 
und Zersetzungsgeriiche, Do pierwszych należą pierwsze 
cztery klasy, t.j. eteryczne, aromatyczne, ba. lzamicznę 
ambropiżmowe. Druzie zaś można podzielić na takie, co 
JĄCYCH Ra FAS GE LEER ARA rule. Do wywozu- 


W tem uproszczeniu zarazem się uwidocznia już pewna 
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emancypacya pod wzelędem terminologicznym. Otóż WSDOR Ty 


Em x że taka emancyoacyę 4 - sie Przem”`owadzié 
Aaaronsohn, Próba jego doted próbę, powð zenia jej na 
razie wróżyć nie móna. Ale jako próba ciekawa. Podsteg 
znaki chémiczne , mianowicie tak, aby wyrazdla ozna- 
czenia jakości powonieniowej b ył utworzony z iiter 

i liczb wyrazu chemicznego, przy czem liczby mają być 
zamienione na litery według następstwa w &baecalde. 
wigc 1 równe a, 2 równe b ita. Według tego projektu la 
kamfora, reprezentująca zarazem wonie takie Jak euka- 
liptus, rozmaryn etc, a koóregó znak chemiczny opiewa 
C 10 H 16 O, nazywał się Cipho.  Lite^g poczatkowa naz 
Wy ma być zawsze pierwsza litera znaku chemicznego. 
Jeżeli w znaku chemicznym same tylko współełoski się 
znajdują, należy dodać samozgłoski w ">, Fen aby 
ich brzmienie mniej więcej oddawało odcień charaktery 
styczny dla woni w danej f grupie. Więc edzie wofi jest 
dla danej grupy charaketrystyczna, ma przeważać litera 


a,j oraz o tan, gdzie woni brak charakterysvycznej 
= m: w danej grupie, i oznacza wonie nieco Kiujace, 
G — 
Pcące w nosie, jak amoniak, 5 You przy jemną woń, 
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jak u róży, u au A nieprzyjemna. , ei woń cierpką 
i . Końcówki utworzonych m sposobem wyrazów 
mają być zastosowane do danego języka, w nienickiem w 
więc lich, ig, isch, we francuskim ais, ien, ique, pad 
buie w łacinie i grece. Więc woń ciatz chemicznego 
NAOH, połączenia sodu i azotu wodoru, nazywa sie nalg 


nahog albo naholigh a różne odcienie nazywa ją sie 


naheléch, nahilich, nahfulich. Ciało chemiczne zegi C 


daje woń hacylich, hacyn. Nadto hecyn, hicyn. Mianowi- 
ciej jabłko pachnie hecynicznie, a mandarynki hicy- 
nicznie. Ttd. To dziś chyba źródło dla na jaodernistycz 


niejszych poevów. 


Nim poruszymy inne kwestye, należące do jakości czuć 


węchowych, zajniemy się ich intenzywnoécia, gdyż to 


T nam povrzebne. 


Invenzywaość czuć węchowych. Co przez intenzywność rozumiemy, kazdy wb 
—— n Non 


Najwyrašniej na dzwiekach mošna sobie uprzytomnieć. 
Różne vu istnieją kwestye. Jedna z najważniejszych 
to kwestya t.zw. progu podniety, v.j. jaka jest najsi 
— e ` 
słabsza podnieta, przy kvórej w ogóle powstaje jeszcze 
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czucie. Abo: "he. są właśnie jeszcze dotrzegalne 
s jpnoie podniety, jakie C. ich minimum perceptibile . 
Rozwiązanie tej kwestyi wymaga, abyśmy byli w stanio 
SLODNiowa€. podniety, a zarazem dokładnie wiedzieć, ja- 
ki stopień posiada działająca w danej chwili aa nas 
podnieta. W tym celu stosowano różne metody. Na jdaw- 
niejsza podat Valentin w podrecczniku fizyologii czło- 
—— 

wieka w r. 1848. Poleca wziąść n.p. 100 części powie- 
urzą |: oczywiście część w znaczeniu objętości sę i 
donieszać do niego jedną część ciała woniejacego w sta 
Rad TWA o SPSS: Z tej mieszaniny można znowy je 
dna część pomieszać z stoma częściami powietrza itd, i 
tym sposoben otrzymać ciało woniejące o znanym stopniu 
rozcienczenia. Tym sposobem przekonał sie, że n.p. p 
para bromu jeszcze wyraźne wywołuje czucie woni, jeżei 
domisszana jest do powietrza w stosunku 1: 200,000, 


natomiast amoniak już nie dał się czuć, jeżeli miesza- 


— 
nina wynosiła 1:33,000. Więc próg podniery dia amonia- 


ku leży znacznie wyżej, aniżeli dla bromu, czyli inneh 
słowy, wrażliwość na parę bronową jest wikesza, aniżeli 
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na kap 4 żunych doświadczeń zas ługująn uawage 


v6, ©. przeprowadzili A Penzoldv. Unikali 
oni w swych doświadczeniach pewnego błędu, który przy 
mierzeniach metodą Valentina konieczny: mianowicie ow 
mieszaniny Valentina były oczywiście robione w MPE. 
niach odpowiednich; ale wtedy wskutek adhezyi czyli 
przyczspności część mieszaniny razem z ciałem wonie ią- 
cen pozostaje na powierzchni wewnętrznej naczyniai ta 
część już nie wchodzi w następną mieszaninę. Wskutek 
tego właściwie otrzymał Valentin właściwie jeszcze lig 
by za wysokie. Tego błędu uniknęli Fischer i Penzoldt. 
Badali, jaka ilość musi być — w sali labratór je 
nej, zawierajacej 230 metrów sześciennych powietrza, 
pustej, O scianach zupeznie eładkich, i doszli n.p. do 
rezultatu, że wystarczy jedna dzisiąta miligranu szyli 
Merkaptanu |: C2H68 ZI PishemtcrEis rozdzielona w tej 
sali, aby człowiek wchodząc w nią, wyraźnie vo won 
czuł. Znaczy w więc, że Mercaptan jest Spotrzegalny 


nawet w takiem rozcieńczeniu, które Odpowiada obecnoś 
ci 1/23,000,000 miligramu na jeden liter powietrza. 
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W VO to bądź co bądź o Tine wrażliwości 


zmysłu powonienia ludzkiego, jeśli sie nadto zważy, 


że jest to 250 razy mniej, aniżeli n.p. ilość sodu, 
dająca się stwoerdzić spektralną analizą .| Zdaje się 


jednak , że i ta liczba jeszcze: Za i wielka, gdyż oni 

rozpylali wot rozpuszczony w alkoholu, przez co 
musiała prawdopodobnie n astąpić pewna Kom sa aran a ob- 
nizajaca site wechowa merkaptanu.V Na całkiem nowe to- 
ry wporwadził te sprawy Zwaardemaker. Wychodził z na- 
stępująceo roz? Jekèti. pogł etrze wdychane nim 
wejdzie w jamy nosowe, przechodzi przez cewkę, której 
ściany wewn. są pokryte ciałem woniejącem, wtedy po- 

wstanie czucie wechowe. Intenzywność. woni będzie zależ 
na m od rodzaju caiat wonie jącego jak też od _„Aługoś- 
ci SEKE, więc od wielkości powierzhcni, przez kvórg 

przechodzi powietrze wdychiwane. Posługując się zatem 
ta samą substancya woniejącą, można pry dłużając lub 

skrócając cewkę, wuwoływać C*ucie—-eehewe  wonie sil- 
niejsze lub słabsze, a ich stosunek można znać z dłu- 


gości cewki, v.j. z wielkości © tyczącej powierzchni. 
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To myśl zasadnicza przyrządu, skonstruowanego rzez 


ak JÉdonAker* pod nazwa up Moi czyli woniomie- 


rza, Riechmesser. Skrada się on z trzech części: Z 
cowki zwnętrznej, wewnętrznej i z deszczułki wraz z 

z rączką. Mianowicie cewka zewn. albo jest zrobiona z 
substancyi woniejącej, n.p. z kauczuku, z wosku itp. 
albo jest to poprostu cewka z kaoliny, rodzaju porcela 
ny, posiadająca liczne pory, którą sip wkłada przed 
doświadczeniem w p£ yn woniejący, wchodzący w pory ia 
nadający vej cewce woń, Cewka ta zewn. jest otoczona 
płaszczykiem, nakrykwa ze skszkła, aby won nie nog ła. 
sie rozcnodzczió z jej zewm. scian. Cewka ta ma wydrgz 
żenie o średnicy 8 milinietrów, a sama jest długa 10 
cenuymetrów. W nia wsuwa sig druga cewka szklana, Awa 
która na swym końcu wolnym jest lek-o zagigta w eórę, 
i twym końcem właśnie podsuwa. się ją pod nos, tak aby 
prąd powietrza przy wdychaniu jaknajwyżej szedł. Zas 
deszczułka z rączką służy do trzymana całego przy- 


rządu a zarazen niedopuszcza bezpośredniego dojścia 
woni do nosa, kvóreby ewentualnie mogło nastąpić, 
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Jeżeli sie pomija nierównoniernje wdychanie, które je 
a przy ostrożności pewnej . wprawie można zredukow 


ad minimum, przyrząd ten zawiera w sobie Bastepujace 


czynniki znienne : 1.Długość wysuniętego względnie wsn 


npeje cewki wewnętrznej, 2. Stopień koncentracyi uzy- 
e^ 


tego płynu wo iejacego. A wsuwając cewkę wewn. caikia 
tak że je jej koniec niexagigty zrównuje sie z odwró- 
conym od nosa końcem cewki zewn. otrzymuje się woń 
o stopniu zerowym; wysuwając ją zaś janknajdalei, ovrg 
muje się woń o stopniu w danych warunkach maxymalnym. 
Pomiędzy niemi leżą WOISETETS możebne stopnie przej- 
ściowe. |Przy bardy dokładnych mierzeniach zwykie nie / 
wystarcza jeden przyrząd, lecz można użyć trzy, tak iż 
pierwszy obejmuje nasłabsze, drugi średnie, a trzeci ü 
najsilniejsze wonie. Zwaardemaker dla e iprostszycn 
doświadczeń i dla wstępnych badań posługuje Sie dwoma 
oifaktometrami, jeden ma cewke zewn. z kauczuku, wulka- 
nizowanego, drugi z gutparki, połęzonej z gummi ammor& 


niacum. Pierwszy dia normalnych nosów, drugi, posiada 
jący znacznie większą inteznywność woni, dla nosmotfr 
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stepionych. Praskonas się, że najniższa własnie jesz- 


cze ( osurzegalna podnieta dla 1_36W normalnych wynosi 


077 centymetrów wolnej powierzchni cewki zewn. kauczu- 


— 


kowej. Przy jumując ten normalny próg podniety, można 
teraz wszelką odmienną od nromalnej wrażliwość wyrazię 
w sposób bardzo prosty. Wrażliwość pzzosraje do dłu- 
gości odkrytej cewki w stosunku odwrotnym. Więc edy 
mamy dwie wrażliwości i odpowiednie długości, możemy 
pisać: wo: wNjak d: dż Jeżeli w oznacza wrażliwość 
norminą i jeżeli ją nazwiemy jednostką, wtedy otrzy- 
mamy dla w wyraz d:d^. Przypuśemy więc; że Ktoś ma 
taki węch, iż jemu trzeba wysunąć cewkę na 7 centyme- 
trów, aby czuł woń, to wtedy otrzymamy jako wyraz dla 
jego wrażliwości: wiréwna się 077 / 7 czyli 1/10. 
intenzywność woni najmniejszą jeszcze dostrzegalna czy 
e, ZE EE on A ZOE ann 
olfakcyą. Więc normalna wrażliwość odpowiada jedne j 
— 

olfakcyi, a nienormalna w przytoczonym przykładzie 


dziesięciu olfakcyom. Można nawet na cewkach Wprost 
zamiast skali centymetrowej wypisać skalę w olfakcyach 
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co jeszcze więcej upraszcza pomiary. W Skoro Zwaarde- 


makr ogłosił konstrukcye swegc paratu, okazały sie 
różne jego modyfikacye, jak n.p. Henry i inni, ale 
rozpowszechnienia doczekały sie vylko w zyrządy i me- 
Lody Zwaardemakera, który zresztą sam jeszcze wymyé- 
lift niektóre drobne ulepszenia. Nadto zwracam uwagę, 
że od tej całej olfaktomeri trzeba. dokładnie odróżnić 
st Pour AAA Tr ae MA 0 A. 

t.zw. odorimetrya. Ta ostatnia dotyczy poprostu inten- 
TI ts a: olaa więc intenzywności woni przez 
nas odczutej, podczas edy olfaktomertya dotyczy tylko 
wreżliotości. Rzecz — wk; NOS. przy wzroku, 
gdzie czenś innem jest fotometrya, a czemé innem zno- 
wu mierzenie wrażliwości albo bystrości wzroku. Oczy- 
wiście, że odorimevrya może być przeprowadzona tylko 
przy pomocyi wrażeń powonienia, vak Jak fotometrya tyl 
ko przy pomocy wrażeń wzrokowych. Ale rónica jest waja 
N.p. jezeli mamy kanczuk i amoniakową gutaprekre, to 
możemy powiedzieć, że intenzywność won tvejosrvavniej 


jest 25 razy silniejszą, to znaczy, Ze na to, by po- 
"stało minimum perceptibile przy olfaktometrze z tej 


ostatnie substancyi, WySta y nos cem 
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Z kwestya ume ino Ron łączy sie 
wszędz © także kwestya t.zw. prog różnicy. Dotąd poza 
liśmy rod podniety. . Latwo powiedzieć, na czom pole- 
ga próg różnicy. Jest to najmniejsza różnica między 
intvenzywnością dwuch podniet, kvórg właśnie jeszcze 
spotrzegany . N.p. o ile jeden N. ton musi być od dru- 
eiego silniejszy, abyśmy właśnie jeszcze spostrzegli 
że jest silniejszy. W dziedzinie wzroku, słuchu, do- 
tyku, zmysłu mięśniowego bardzo liczne w tej mierze 
już istnieją pomiary i rezultaty. Co do węchu, to 
.Sopero od bardzo niedawna. Wprawdzie fakt, że są zna- 
czne różnice między progiem podniety u różnych ludzi, 
oddawien dawna jest znany, i wiadomo, że cwiczenie i 


wprawa w tym kierunku do bardzo wielkiego wysubtelnie- 


nia mogą prowadzić. Przez eubyalnose albo czułość: roza 
Naci A 


miemy bowien właśnie zdolność potrzegania różnic mię- 


zy wrażeniani, a jest ona tem ikeszę, im mniejsze róż 
nice Spovrzegamy. Więc wiadomo, że sie subtelność ta w 


kierunku pewnych woni może wyrobić. N.p. aptekarze, 
falbrykanci perfum, dalej fabrykanci win, gdzie, jak 
widzieliśmy, nie o czułość eme ; a 
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E. zwłaszcza, gdy chodzi o © WySypkowe. Otóż 
uokładne ilościowe badania tutaj umożebnione dopiero 
przez wynalezienie olfaktometra. I Zwaardemaker w tym 
kierunku zrobił kilka doświadczeń. N.p. z olfaktome- 


vrem woskowym. Do długości O cm musiał dodać 0,1 


t 
długości 1 dodać 0,2; do 2 dodać 0,4; do 8 dodac 


do 4 dodać 0,8; do 5 dodać 1,2 ;' do 6 dodać 2,0, 
powstało dostrzegalne wzmocnienie, Niektóre też 
swiadczenia robione z olfaktometrem kauczukowym. Mia- 
nowicie pokazało sie, w okolicy minimum perceptibile, 
L.j. 0,7 cm już różnica właśnie tyleż wynosząca bar- 
dzo wyraźnie Gostrzegalna; przy podnietach pomiędzy A 
£-5 cm wydłużenie O 1,5 cm poznano cztery razu z sze- 
ściu; oz podnietach między 5-9 cm. przydłużenie o 
3,5 cm w połowie wypadków p Oznano, a w połowie nie. 
Więc tyle dotąd wiadomo, ale droga do experymentów 


Gzyanik wpływa jacotwarta i juz po niej zaczęto kroczyć, WT" 
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wielkością zmienną nie tylko u różnych ludzi alei n 
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Weród należących tutaj oz bardzo lt zde o rodza- 


je. I tak nie ulega wątpliwości, że pewne anomalie w 
Cax llawa on 


budowie jam nosowych obniżają wrażliwość, podwyższa ją 
— n — 


— 


próg pouniey. Takimi anomaliami są n.p.skrzywienia 
przesordy jako vez różne wyrsotki na niej, wstrzymuja- 
ce swobodny dostęp powierza do nerwów węchowych. Dlaje 
należą tutaj zmiany wskutek kataru, zapalenia błony 
śluzowej, co również X&muje pre stęp powietrza.Zdarzag 
się jednak niekiedy, że właśnie wskutek zmian anato- 
liwość —! jezeli mianowicie ta- 
kie są zmiany, iż prąd powietrza więcej pionowo do jam 
nosowych sig dostaje. inną przyczyną zmian proeu pod- 
aiety są środki farmakologiczte, wpływające na obniże- 


Ro. MENU c yo. ER Ë — 
nie lub podwyZszenie wrazliwogci. N.p. bonia ND. 


osoba, kt6rej normaana lman 4066. wynosiła 1 cm. i*oif 


kauczukowego, po wdmuchnieciu kokiiny miała wrażliwość 

odpowiadającą 9 cm. 4 oifaktometra eutaperkowego. Da- 

lej wiadomo, że rz pwne pewne anomalie systemu nerwo- 
L — ni 


weho w ogole mają silny wpływ. Hyperosmia jest rzeczą 


zupełnie zwyczajną przy sjilnyn bolu ełowy, przy 
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mierenie. W histeryi także. A stwierdzoną jest także 


T Ze kobiety w czasie ciazy objawia ja hyperosnię 
Niestety nie mą w tych wy dkach żedrych dokładnie jszył ! 
badań. Ciekawym jest vez fakt mł) znany, że na Starogć 


tak jak inne zmysły, także powonienie tępieje. Obniża 


się próg podniey także znaczna je w garączee. |||zajpto 


się takze kwdstyą, Suy o obie części narządy „Węchowego 


1 1 Vaschide w roku 1900 
posiada ją wraż 1 ność. Toulouse i 


— Mayas. 


Zeiuschrifu. f. Psych. XXIV, 376 f : |. Pokazazo się, 
|  Z6 panuje. tutaj asymertrya, tak jak w innych zmysłach. 
Ale odwrotna. Mianowice ie lewe nozdzre warażliwwsze. 
Na 50 osób dazo się to z całą pewnością skonstatowaé 
u 42. Odwrotna asymertya tutaj dlatego, że nerwy się 
nie krzyżują wstępując z mózgu do narządów obwodowych. 
Pośród najwaniejszych ze stand! iska Psychologicznego 
przyczyn obniżania wrażliwości znajduje sie znużenie. 
Przez znuzenie rozumiemy obmizenie sig wrażliwości, zp 
wodowane działaniem albi zbyt długiem, albo zbyt czę- 


stm danej podniety. Jest tò wiec Specyalny wypadek 


$tępienia, przez którerozumiemy wszelkie c 
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wrażliwości przedtem normalnej albo nednormalnej. Otdè 


co do znużenia przy węchu istnieją liczen doświadczeń 
z życia potocznego. Wejście do pokoju, poczem już nie 
czujemy woni. To się może rozciaengé. N.p. luizie, pra 
cującu w lokalach o przykrych woniach staja sie nicwrè 
liwi. Kanalarze, garbarze, dalej chorzy, którzy często 
i zwykle nie czują wych woni, które sąu la pewnych cip 
piń charakterystyczne, jak n.p. chorzy na raka. Zdaje 
się, że także znużenie możd nastanié także względem wh 
woni przyjemiyych. Otóż w ostatnich czasach zaczęto i 
tutaj badania szczegółowe. ,Aronsohn badał, , przez 
jak dźżuei czas j esteémy w stanie doznawać pewnej vo ni 
z niezanjejszona intenzywnością, i przekonał sie, że 
u.p. dia olejku cytrynowego i pomarańczowego czas ten 
wynosi przeciętnie 3 minuty |: 9 osób: |- dla Kamfory 
5-7 minut, dla terpentyny 5 minut Można jednak sto- 
pień znużenia mierzyć jeszcze inrym sposobem, mianowié 
porównując proś podnievy narządu znużonego z pre iem 


poUniety narządyu normalnego. Bierzes ię więc olfakte 
metr, i OZNACZYWSZY normalny próg, wdychuje się co dru 
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zę sekundę powietrze przechodzące przez cały woniejący 


[e r. v.j. zdejmuje sie go prostu z wewn. cewki 
trzyma bepogrednio pod nos. Co 15, 30, 45 60 itd. se- 
kund nakłada się znowu cylinder na olfaktometr i ozna 
cza się próg podniety. Można otrzymane tym sposobem wy 
niki przedstawić zapomocą krzywych. Z nich pokazuje 
się, Ze po 15 sekundach próg wynosi dwie i pół olfakci 
po 40 Sckundach 4 olf, po 45 sek. 6 olfakcyi, po 60 
sek siedem i póź olfakcyi, po 75 sek. 8 i pół olfakeyi 
po 90 sek. prawie 11 olfakcyi. To wt® dy, gdy cylinder 
zawierat taka długość, że cała podnieta wynosiła 14. 
olfakcyi. Gdy podnieta wynosiła tylko 10 olfakcyi, v.j 
gdy podnieva nużąca była słabsza, także i znużenie 


miej się dawało we znaki. Wtedy bowiem odnośne progi 


pouniety wynosiły 2,3,4,5,6,7, olfakcyi. | viec od trwa 


à zi ————— 
nia i od siły podniety zależy oczywiście stopień znu- 


O O Na A W POETY CZĘ SID 


żenia, kvóry jeu ten większy, im wrażliwość jest w 


wskutek działania podniety mniejsza. Tyle o znużeniu. 
— Mon — UH ntu 


zwracamy się teraz po wych rozbiorach do kwestyi skła 
dania woni, do mieszania, zelwania, kompemsacyi woni. 
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Konbinowanie woni. 


Wiadomo, że moż ON doznzwać równocześnie działania 
kilku  52nych podnier. Najproste: | wypadek dwie podnie 
vy. A co za skutek tego? Czy i dwa wrażenia ? To roz- 
micie bywa, i według tego rozrożnia sie następujące 
wypadzi, Je Współzawodnicywo wrażeń. Oba wr. się kłó- 
cą, tak że albo jednego albo drugiego sie doznaje, ale 
nie dwuch równocześnie. To ma miejsce wyraźne przy 
barwach. Wystarczy n.p. użyć do tego streoskopu. Przed 
jedno oko barwę szarą, przed druga n.p. żółtą, a wtedy 
raz widzi się jedną, raz aruga | 2. Splot. Wtedy, je- 
żeli dwa wrażenia sie splatają, zlewają, ale tak, że 
w powstającg stad kombinacyi można odróżnić składniki. 
To m n.p. miejsce przy akoriach, gdzie możliwa jest 
analiza, albo n.p. przy barwie pomarańczowej, gdy od- 
różniany żółtą i czerwoną barwę. ee Stop. Tu wra- 
ženia s ig stapiają, v.j. tak się łączą iz pów sta je 
nowe, w Xvórem nie można już żadną miar, wyróżnić wra- 
żeń składających. N.p. wrażenie barwy buałej jest ta- 


Kim stopem, albo wr. gorąca, składające sig według 
nowszych badań prawdopodobnie z wr. ciepła i zima. 
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Jest zresztą rzeczą wątpliwą, czy w tym ostatnim wypalt 


ku E sie prawo mówió o stopac! wrażeń, gdyż właściwie 
Lu powstaje tylko jedno wrażenie proste, wskutek sko 
binowanego działania różnych podniet La. Nakoniec mo- 
że zajść. von wypadek, że jedno wrażenie rdrueie zakryw 
pom) albo Xompemsuje. To zbliżone do wg ołźawodnictwa, z tę 


f NT jednak różnicą, że przy wspòtzawdonictwie na P zemian 


Manee post Uo 77 barwy się kolejno zakrywają, natomist przy kompeneacyi 


stale jedna drugą stłumiaj Otóż zachodzi pytanie, 


— Jak sie vo sprawy przedstawiaja pzy źmyś łe węchu ? 


Co tu ma miejsce, gdy dwa pouniety równocześnie dzia- 


taja ? Przéewszystkiem już w życiu p otocznem zaane 


są przykłady kompensacyi jednostronnej woni. Posługu- 


jemy sig wyn faktm w celach praktycznych, aby sie od 
pewnych woni uwolnić. Kto nie znosi rycynusu, t.j. je 


ASE SEE 1 
EO woni, ten otrzymuje w aptekach preparar, gdzie ry- 


cynus jest zmieszany z pewnym preparatem cynamonowym i 


z wanilią, a wtedy prawie nie czuéc woni ab” 


Ludzie perfumuja się, często, aby sułujić woń własnej 


transpiracyi, 3 przy opatrunkach jodofromowych można 


woń jodofornu svłunić n.p. olejkiem anyżoweym. To są 
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D przykłady Kotmheacyi jednostronnej, znanej z prak- 


tyki. 30 sie tyczy splotów is -— tO tylko co do 
Pm anni — n 
obu razem jest w praktyce znaną rzecz,a że mozr w ogó 
le kómbinować , czem sie pos tugują w parfumeryach itp. 
Naukowa strona tych kwestyi także dopiero w ostavnich 
czasach badana. |Pierwszym tu był znówy Valentin, w syn 
Oea 

podręczniku fizyologii człowie ka 1844. On zwrócił uwag 
wage na faku vepotzaudnictwa. przy współczes nem dzie 
zaniu dwuch podniet. mowia (Tezeri wąchamy ré: debou 
nie kazüea nozdrzem z osobna, dwa ciała o równej inte | 
zywności woni, wtedy jedna woń wkrótce zakrywa drugą. 
Jeżeli navom'st obie wonie Sa maie:'w ięcej równej siły 


wtedy można je czuć albo raze m, albo też dowolnie każ 


da z osobna. iscnieje zatem i tutaj współzawodnictwo j 


między obu częściami narządu zmysłowego! fw istocie ul 


zarówno mowa o kompensacyi, jak o „ombinacyi i współza 
wodnisvwie. To ostatnie zwłaszcza udwato sie dobrze, 

edy próbował eterem siarczanym i balzamem perwuwians— 
kim. Nie wyraża się vylko jasno Valentin, czy miał wr. 


Splotu, czy stovu, ale zdaje sie, że splotu. Aron- 
X . — te 


ra 
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sohn w publikowanych 1886 badaniach © zmyśle powonie- 


nia ` lerazi, ze Valentin müsia: sie. UA sè przyjmując 


(uni żumieś, dla 7 
współzawodnictwo woni, gdyż, "nie można zrozu , 


czego qui. pese nie miaty by dawać. woni kombinacyj 4 


— ——H——ÀÀÁ— 


nej" /K sam przytacza cały szereg woni, Które dają 
a OW fi o NR WES EP eR T = 
razem woń skombinowaną. N.p. wodę kolońską i olej cy 
nowy, a tak samo woda kolósnak z olejem pomarańczowym 
albo tyaktura jodowa i oleum pimpinelli. Natomiast 
sam przy onrych woniach obserwował , że nim nastepuje 
 kombinacya, przedtem das ie zauważyć przez jakiś czas 
kompensacya. Tak n.p. = przy kamfOrze i nafcie nafta 
sułunia kamforg, przy przy kamforze i cenuli cebula 
sttunia kanforę, natomiast przy kamforze i olejku cytg 
nowym panuje współzawodnictwo. | Na te uwierdzenia zno- 
wu inai zapawrują się sceptycził e, ełównie Nagel |: 
— 
Ueber !ischgerüche 1897 : | i wwierdzi, że to wszystw 
zwłaszcza o ile chodzi o kompnsacye, zależy od inten- 
zywności wrażeń, łše gdyby Aronsohn był esxperymento- 


wał kombinacyami rézuycn intvenzywoności, byłby się pre 
konat, że silniejsza woń stvłumi a słabszą. Wobec teg 
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experymenty Aronsohna nie zdają mu sie przedstawiać 


żadne wartości. j przed Nagle zajał się takte Zwan 


— 


e .. .._ 

demaker w swej psycho'ozii węchu ta £ praya. Doszedł 
pm 

on do wyniku, że woni należące do pokre nych klas, kom 
biaują się, a woni należące do klas dalekich, kompens 
się. -G z e F r m 
n etpsygan-won: on Ale Nagel i prze- 
ciw umu występuja. Wsakzuje na własne doświadczenia, 
które dowodzą, że także wonie dość dalekich E las dają 


xombinacy jne wonie, E tO W ego om, jak n.p. 


a (łowi w 


wanilia i brom, albo eter octowy i Fre sèk czosnykowy .ü 


idzie Nagel vak OLORO 8 że vwierdzi, iż fakt, czy pow 


= — 


je sole a1 albo "top: czy tez nio das ig uskutecznió, to 
zależy wyłącznie od dintenzywności miesza ych woni, i? 
że przy odpowiednia doborze bntenzyrności można wszel- 
kie wonie kombinować "ER: Ou Stopy. W spolty zaś 
Nagel nie bardzo wierzy. Sam —swaardemaker-pozaitej nie 
GO-ZAGUYI Tirowat- Swój POETĘA, 1-W-roku-1900 W rozprawie 


a wWierd Ze 
Zwaardemaker natomiast nie wierzy w stopy, lecz tylko 
——ss s — ... — E 
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w sploty .| zak więc ta kwestya do uzié dnia otwarta, i 


Co sis zas tyczy kompensacyi, to Zwaardemaker wykrył 
wypadki obustronnej kompensącyi, coś podobnego więc do 


inverferencyi światła, mianowicie Kwas octowy i amo- 
— #“-Ë —— 


tutaj na by duzo ciekawych rol $ experymentów. | 


— 


aiak przy odpowiednik stosunku rozczynów zupełnie Sie 
poc PM Zadnej woni nie daja, a ten sie Nagel nie 
sprzeciwia. Sprawie tej poświęcił jeszcze Zwaardemaker 
osobną rozprawę z roku 1900, gdzie formułuje swoj pogą 
w $poóo nastgpujacy: Przy słabych podnietach nastepuje 
z reguły obustronna kompensacy,a przy silnych wpsołza- 
wodaictwo. I tutaj jednak jeszcze dokładniejszych vrze 
ba badań. - Cała ta sprawa kombnacyi ma znaczenie nie 
tylko sam w sobiem lecz dla Kwestyi także swoistej e- 


nereii zakończeń nerwowych, i z tego punktu widzenia 


następnym razem jeszcze nią się zajaiemy. 
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Sama kwestya także przy innych zmysłach wystepuje. 


Pojęc ) sformułował Johannes Mül jm, 1826. Rodzaj czu- 
cia niezależy od rodzaju podniety, lecz od rodzaju i 
charakteru zakończeń nerwowych. iWięc wszelkie podniep 
skoro tylko działają na nerw wzrokowy, wywułują czucia 
wzrokowe, podrażnienia mechaniczne, elektryczne etc. 
Podobnie przy słuchu. Te swoistość potem, głównie dzi 
dzięki iielnmholtvzowi rozszerzono jeszcze na poszczrgól- 
— a n on KA 
ne jako$ci jednego zmysłu. Najjaśniej sie ta hipoteza 
przedstawia w dziedzinie słuchu. Znane jest zjaiwko 
— 
wSpółbrzemienia. Otóż jest w slimaku w uchu t.zw. na- 
rzad Cortiego, składający się głownie z szeregu licaj 
Obok sieb e ułożony h włókień nerwow ch. Porównywani 
je ze strunami arty lub fortepianu. Każdew łókno nasto 
jone na pewną ilośćdrenień. Każde wiec służy do odbie 
rania poóniet słuchowych, odpowiada jacyh czuciom dzwię 
ków o je wnej wysokości. Przy szmerach kilka ich razem 
odpowiada itd. To by vłumaczyło doskonale fakty czes- 


ciowego zaniku zdolności słyszenia. N.p. znany kompozy 
tor pieśni Robert Franz wskutek gwistu lokonytywy stra 


.otLudgszavw dostfeyts dovini Ysta ose; svjaswX SESE 


180 ESSDOF .a881L "9 eannsioL f$aswofun'ro-a ( etos 
L utasbot bo sool ,tJalnboq uvtasbotT bo tialszatn BIO 
pinboq stiIssaw s9tWi .riovwowton Assofio2lss T—Ü 
Atou So stufuwyw wvoxXorsw wron sn $L8fsiso oxIvJ omroxe 
.oJs amsovrJisis .ensolmnedoem Sinoinisstboq «swoNotsw 
isb etnwòfa «meJoq Zèosetowa 9T  «mdou+a ven słndoboT 
-Lóa'tsox8oq A esosaset omostesasot iwosJiodrIsi Ixglsb 
— 

BsoJoqii sJ ate totnasttsh -usas ogenbst Iioboxst etr 
oxwlsts sast enini .DUüoute elinisbelsb w siwaJebestiq 
-Bf .WS.J "— w uxermtla w men SOO pu—— M 
Ni&oLl p3910652 s eimwoka gia vogtsbsfia «oasiston DEST 
tnswynwórod .rotwowron deizób*w d Wwosofu 9 dole zodo 
ajesn omlòf WabisX .unsiqaJtot dul vins imsmutJa as ƏL 
| etdbo ob viwfe oglw eb&sN .helmgrbb5oll gnweq an aniol 
gtwsb motouso dvogt sbsiwoqbo e«flovworiou#a Jektaboq Sinst 
posmr dot &XIIX dostemse yst .toèoroayw. [saw er o wóz 
-żęso vis efaroixsob ofvsosmukJg vd oT .bgl sbslwoqbo 


vxsoqmox vrais .a.M .sinuoesevka loBonlobs pzlnss ogewolo 
arse twyJumodol ujaiwż dogudew SASIA JTOdOR iużetq Tos 


| .„Sigtane sJalowa 


— a wn 


A n am 


72 
cix zdolność odczuwania dzwigkot pewnej wysokości, le- 


żące. właśnie w okolicy tego św tu. | Coś: Podobnego m 
my przy wzroku. I tutaj n.p. według veoryi iielmholvza 
przyjmuje się istnienie włókień lub partyi w siavków- 
ce, wrażliwych na pewne świata i barwy. Zwykle trzy 
zasadniczei: Czerwone, zielone, fiołkowe. Nerwy jedneg 
z tych rodzajów podrażnione dają odpowienie czucie bar 
dzo invenzywne. Gdy dwa razem, porstaej czucie inne: 
Adona 


Czerwone i fisekews razem dają ive) zielone i fiotko- 


s" - 

we razem dają błękitne. Wszystkie trzy razem bawrę bia 
wana 23 

łą. Wskutek różnego napięcia podraznieft i wskutek in- 

nych kombinacyi powstają potem wszytkie inne wrażenia 


wzrokowe. Otóż i vo doskonale sie zgadza z daltonizmen 


t.j. z częściowym brakiem pewnych wrażeń .| wązystkio te 
—nq —— P 


poglądy opierają sig vedy na założeniu, że pewne częś- 
— mang ag T w s. 

ci narządu zmysłowego, albo pewne odbywające sie w nim 
procesy są zastosowane do pewnych tylko podniet. Ot 
czy coś podobnego da się stwierdzic także dla zmyłsup 


powonieniall|Dwa szeregi faktów, jak widzieliśmy, tutaj 
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mają zasadniczd znaczenie: Kombinacya wrażeń: i częścio 


WY ic brak. Możność wywoływania  ro£4 kombinacyi pod- 
niet pewnych wrażeń świadczy o ten, że tutaj analogica 
ne stosunki, jak według przyjętej hipotezy przy wzroku 
lub słuchu. Następnie potweirdza ten đomysł jeszcze 

! AS : 
fakt, że wskutek stępienia dla pewnych składowych «ej. 

CZA 4 YNA, RAR pe a 
kombiuacyifinae występują wyrTmfniej albo przynajmiej 
mte doznają stgpienia. Na tem polu Aronsonn przeprowa- 
— 

dzit doświadczenia. |: Untersuchungen zur Physiolo- 
gie des Geruchs, Archiv f. Phys. 1886 :| Gdy n.p. 
dla tynktury jodowe i nastąpiło stępienie wskutek dłuż- 
szego jej wąchania, i vo stępienie zupełne, przecież 
zupełnie nienaruszona była wrażliwość dla eteru i oi 
olejków eterycznych, niecco stępiona była wrażliwość 
dla olejku cytrynowego, gwożuzikowego, a całkiem stę- 
pio na dla spirytusu. Cały szereg tego rodzaju doświad 
czeń przekonaz Aronsohna, Zo istotnie dla pewnych grup 


woni następuje wspólne stępianie przez stępienie dla 


Jendnej z nich, podczas gdy inne zostają mniej naruszo 


ne, a jeszcze inne całkiem nie. To analogicznie jak 
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przy barwach. Patrząc dłuższy czas na barwę n.p. zielo 
Lim M i A: 


ną, doznajemy dla niej stepienia, jakotez dla wszyst- 
vidi w których ten składnik się znajduje; natomiast 
Mane barwy tem wyraźniej występują, a zwłaszcza w tym 
przykładzie barwa czerwona. Ovóż i tutaj ta analogia 
jeszcze lepiej daa się wykazać, według Nagla, |: Zeit 
schrift f. Phys. u Psych. d. Sinn. © XV sur. 84 :| 
Rozczyn kumaryny i waniliny |: Kumaryna, C9H602, wy- 
dziela się z nasienia rośliny D£pteryx odorata, ale 


także można ją dostać z innych roślin, jak n.p. z ruty, 


Que x ms À h 
ma woń silnfè-gwoZdzikowa :| tak zmieszany, że czuć 


się daje tylko wanilina. Potem stępić węch dla wanili 
ny zupełnie przez dłuższe wąchanie czystej waniliny, a 
potem w owej mieszanienie czuje się tylko kumarynę, 
kvórej przedvem całkiem się nie czuło. To według tej 
hipotezy łatwo wyjaśnić. Mamy więc tutaj sztucznie 
przez stępienie wywołany częściowy brak wrażeń.| Ovóz 
są wypadki, gdzie to o wiele więcej występuje. Istnie- 


. po prostu częściowe aneti 2, coś w rodzaju daltonis 
au wechowego. Znane sa wypadki |: Zwaardemaker Phys. 
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d. Geruchsinns, 258 f :| że niektórym brak kompletnie 


waźć_ bot dla woni wanilowej. °@ te niezależnie 
od siebie i w różnych czasach obserwowane, daję rekoj- 
mie autenticzności. Sam ZWaardemakeer przytacza dwa 
wypadki ciekawe z własnego doświadczenia: Pewień chory 
na tabes nie czuł woni żywicy benzoesowej podobnej do 
wanilowej, podczas gdy n.p. inne woni, Także piżma, 
doskonale czuł, Natomiast pewna histeryczna osoba do- 
skonale czuła piżmo, a nie czuła wcależywicy benzoeso- 
wej. Inni znowu nie odczuwają woni rezedy, jak n.p. 
—— 

Johannes Müller, znowu inni woń fiołków itp. Wszystkie 
ve fakty świadczą dość dobitnie, że hipoteza swoiste j 
energii także w źnaczeniu drugiem ma tutaj zastosowa- 
nie. Jak zafé sobie to bliżej przedstawić, to dziś bar 
dzo t udno powiedzieć. Zwaardemaker skłania sig do zda 
niea, że włókna dla poszczególnych głownych rodzajów 
woni są ułożone w strefach, w kierunku poziomym od 
przodu ku tyłowi regio olfactoria, błony wrażliwej, i 


Haiesgezn Swe ostatnie dwie klasy, t.j. odores taetrii 
nauseosi ku tyłowi, w sąsiedztwie największem 


jamy gardzielowej ze wzele 


sts eve Pa. 
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Wonie podmiotowe, kwesrva analogiczna, jak przy PE zmhs żach. Tam i ki 
przy jj muje się dwojakie, mianowicie cażkiem i częścio- Y 
wo podmiotowe; iluzye i halucynacye ; tutaj teoretycz 
nie to samo, mianowicie t.zw. parozmie i halucynacye 
węchowe. Ale svwierdzanie faktów jest tutaj bardzo 
utrudnione. Co się tyczy parozmii, należałoby stwier- 


dzić, że biorąc pewną woń jako inną, n.p. edy Jai—stie- 


jak u Mullera rezeda zdaje mi się MR poptrostu 
kat pai dan ie, py unre 
trawa, albo kapustą, Ze tuta] brak 3 ROGOWIE WS 


runków do takiej zamiany. Bo vylko wtedy o parozmii 
mielibyśmy prawo mówić. A wypadki takie, Jak widzie- 
liśmy, łatwiej się vłunaczą pewnemi brakami w samym 
narządzie, tak iż tu przy jnu emy analogię do daltoniz- 


mu, a nie iluzyę.| Podobne trudności także co do halu- 


cynacyi. Chodzi vu o czucia powonieniowe bez działania 
podniety zewnętrzne ', więc tylko wskutek podrażnienia 
JaK to się mówi, centralnego. Cloquet opowiada o wy- 


padku, który mógłby takich halicynacyi dowodzić. Miam 
wicie opowiada, że pewien iekarz, Dupydjuren wstrzyk- 


at psivw tetnice ciecz wonie' lC, poczem pies rozwart 


e av 
|, men  .dostedes o. VSTG Ast «SASO£ZOLANS e- ,swoJoimboa əinoW 


vi -oito89S0 I mettso elolwonsim .elzstowb gia olum tvstq 


SovJerosg LŁSJUJ + evostvoulsd L evsuli ¿eworoimboq ow 


evosnvoulsd L ekrisSoiSsq .ws.J eiolwonsir OMSK oJ olt 


p. Z 


osbrsd [sJuf Jest wóJisi atnssbrolwJe eIA .ewodoqw 


-"eiwJa vdofsio Ian «kitiso'zAq vou £e 00 .SaolrnbpodJU 


— vbs qe «nat oxst How gnwaq ogtotd eń .,òtsb 
ugJaorrqoq dgadosq gie im etsbs sbess8T STILIM U XSL 
(Hm AB L Ah d ) 
-8w dsywojoimbosiq Astrd LSJuJ 93 +$JauqsX OGIS ,$ws'1J 
Iimsoazat o vbajJw odiyj OE .vnsimss LolivsJ ob WÓMNUT 
-atshiw xs. .Slixey Łibsqyw A .òtwòm owstiq wyrBvdllolm 
mymse w ImeXetd Imenweg gsosrufJ 9le 'olwrest .wuyrhil 


-<sinojJisb ob qQigo[sas vs um vsrq DJ Si css „si sbgsTaa 


-Isi ob oo 88489 ioBonbwtJ endoboc kovsytt ein 8 .Um 


alnsfsisb sad owolmelntowoq siouso o pJ isbodo .Ivosmvo 
Sinetnisrboq dsguriaw OLII ogiw , onsTJQIwes vretaboq 
-yw o sbsiwoqo JeupolO  .osemlsuJm9o ,iwóm ęle OJ XS. 


arsi! .bisbowob Ivosrgvollsd dolzsJ vdfsóm VIÒJ2 ADSG 
.-MXS'IJ aw gnis ide STSI nolweq 6% ,sbsiwoqo elolw 


FISWSOT asiq masooq ($99 8inow SLOLI oolüJ9J Ww&eq ta 


77 
nozdrza, biegał po poko'u, jak gdyby coś węszył, pod- 


aosi złowę, ak to zwykle psy . zytem czynią; nieste- 
ty nie poda e Cloquet, co to była za ciecz, a nie po- 
da 'e też, 'akimi sposobami experymentavor zapobiegł 
rozpostarciu się woni we cieczy zwykłą drogą przy spe 
sobności wstrzyknięcia. Chociaż jednak ten wypadek nie 
jest przekonywujący, przecież zdaje się, ze halucyna- 
cye wechowe istnieją; zdają się tego dowoizić wypadk i 
patologiczne, chorych umysłowo, gdzie takie ialucynaca 
wystepują dość często, U osób, cierpiących na manię 
prześladordcą, często spotyka się przekonanie, że im 
do jadła domieszano kał, i najwyraźniej kał ten Evte3e— 
swem powoaieniem stwierdzają; ponieważ w takich razach 
otoczenie absolutnie veco nie Spostrzega, przeto zdaje 
się tutaj być przyczyna centralna. Do woni, występują 
cych cZzęStO w ten sposób, należy te: woń spalenizny; 
ale zawsze w tego rodzaju wypadkach trzeba być otrsoz 
nym w twierdzeriach, gdyż trudno o pewność, że w jamah 


nosowych absoluvay ak substancyi, Wywoz cych objek 
tywnie te wonie. | właśnie także tiudnoét zachodzi, 


gdy chodzi o kwestye v.zw. wrażeń nastenezycnh pzy wo- 
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78 : A 
niach. Znane sa przy wzroku barzo dobrze, dodd nie i 


ujer. , także przy dotyki; ale zy węchu zawsze podej 
rzenie moZze' ne, iż jakieś drobne cząsteczki w jamach 

nosowych, albo nrawet w odzieży, w otoczeniu sig zatry 
mały. Sa to więc dziedziny zmysłu wechowego, w których 
dzisiaj tak jak przed stu laty trzeba się zadowolić | 

przypuszczeniami, nieposiadajac sposobu do rozstrzycni 
gnigcia nasuwajacych sie watpliwogci. Jakkolwiek bądź 
jednak rzecz się ma, to przecież można dziś twierdzić, 
Ze psycholo:ia dzieki sojuszowi z fizyologia i posłu- 
gujac sie experymentem, także na polu zmysłu węchu w 


ostatnich czasach znaczne uczyniła postępy. 


£ ota Bbob .esTiob OSDTSI UIO'TZW TAG $8 OnsrI dosia 
toboq »sawss ur59w e Mta m Ysiq SOVAJ 1» 

doanst w ixsooJagso enfotb beixst SI «en 930m ekrmsst 
XYIJAS gie LÈGMSSJOJO W ,Visisbo W JOWSAN OCIS ,AOTWOBOM 


ÉMOVTÒJX w ,ogawońoęw ufaurs vaisbaisb ogiw og $ë ysm 


AtIowobss gie slestJ vJsI uge bostq Xst XmJ teteisb 


maovsasasot ob udosgoqa ogtsbsieoqoin ,imsinesosavąqvsiq 
bgd daiwiodAsL .tokowilqrgw gie idovogtsmasa sloglüs 
«Sisbratws èish sikom SalosstTq OJ «An Q1e SOSST z Anbet, 
-ufaoq L gisolovstt s iwosauLoa tięisb sicolodoyaqg es 

w ndogw ufawrs ploq sn e&isgy moJrervieqxe gia ogivs 


.tUqgJeoq SELAvson ensosas dosesso fioirissyeo 


